
B ilans  p ra cy  
i  nowe zadania

Zamieszczony obok ko m u n ika t Państw ow ej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego o w yko n a n iu  Narodowego P la 
nu Gospodarczego je s t ko le jn ym  bilansem  p racy i  w y 
s iłkó w  naszego narodu w  ciągu m in ionych  trzech m ie 
sięcy. Jest b ilansem  celowego i  o fiarnego w y s iłk u  m ilio 
nów  ludz i p racy  w  m ieście i  na w si, budu jących  moc 
i  szczęście swej Ludow e j O jczyzny.

Jak  w y n ik a  z c y fr  ko m u n ika tu  p lan  p ro d u kc ji, p rze
m ys łu  socjalistycznego na I I  k w a rta ł b r. w ed ług  w artośc i 
w ykonany  został w  100,4 proc., p lan  na I  półrocze br. —  
100,3 proc. W  okresie tym  przem ysł nasz osiągnął szereg 
dalszych sukcesów, p ro dukc ja  jego w  po rów nan iu  
z I I  kw a rta łe m  1951 r. w zrosła o około 20 proc., u rucho
m iliś m y  p rodukc ję  szeregu now ych maszyn i urządzeń, 
n ig d y  daw n ie j w  k ra ju  nie w ytw arzanych . Na bazie roz
w o ju  w spó łzaw odn ictw a p racy i postępu technicznego w y 
dajność p racy  w  przem yśle, w  po rów nan iu  z I I  kw a rta łe m  
1951 r. w zrosła o około 15 proc.

W ie le  gałęzi p rzem ysłu  p rzekroczyło  zadania p lanu. 
W yp ro d u ko w a liśm y w  I I  kw a rta le  br. ponad p lan  znaczne 
ilo śc i rud  żelaza i  m iedzi, cynku, o ło w iu  rafinow anego, 
benzyny, samochodów osobowych, tra k to ró w , maszyn i  na
rzędzi ro ln iczych , pe n icy lin y , obuw ia  i in . O około 11 proc. 
przekroczony -został p lan  p ro d u k c ji budow lano-m ontażo
w e j, p rzy  czym przekroczono p lan  budow n ic tw a  m ieszka
niowego. Tempo re a liza c ji p lanu  inw estycy jnego  w  I  p ó ł
roczu 1952 r. by ło  znacznie szybsze, n iż w  analogicznym  
okresie 1951 r.

W  w y n ik u  dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej po
w ażnie w zrosło  zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  środk i p ro d u kc ji. 
Na tegoroczną w iosenną akcję siewną w ieś o trzym a ła  
o około 22 proc. w ięce j naw ozów  sztucznych, n iż w  analo
g icznym  okresie ub. roku . L iczba  tra k to ró w  w  ca łym  ro l
n ic tw ie  w zros ła  w  po rów nan iu  z I I  kw a rta łe m  ub. roku
0 17 proc. i  w yn ios ła  na dzień 30 czerwca 1952 —  33,5 tys. 
tra k to ró w , w  p rze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M .

P lan  I I  k w a rta łu  b r. b y ł nap ięty, w  to ku  jego re a liza c ji 
trzeba by ło  pokonyw ać w ie le  trudności. Te poważne osiąg
n ięcia  naszego przem ysłu , budow n ic tw a , transpo rtu , n ie 
p rzysz ły  nam  w ięc ła tw o.

Są one przede w szystk im  w y n ik ie m  o fia rn e j pracy, go
rącego patrio tycznego w y s iłk u  ro bo tn ików , inżyn ie rów , 
techn ików , m ilio n ó w  łu d z i p racy w  całej Polsce.

W ie lk ie  znaczenie d la  pom yślne j re a liza c ji p lanu  
I I  k w a rta łu  m ia ł m asowy rozw ój w spó łzaw odn ic tw a  na 
cześć 60 roczn icy u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  św ięta
1 M aja, a następnie na cześć Z lo tu  M łodych  P rzodow n i
kó w  i  Św ięta Odrodzenia. W  czynie p ro d u kcy jn ym , po
de jm ow anym  d la  um ocnienia s ił, dla przyśpieszenia roz
w o ju  naszej O jczyzny u a k ty w n iły  się i w y ro s ły  tysiące no
w ych  p rzodow n ików  pracy i  rac jona liza to rów , zwłaszcza 
w śród m łodzieży.

N ie  w szystkie  jednak gałęzie p rzem ysłu  w y k o n a ły  swo
je  zadania, n iek tó re  z n ich  n ie w yko n a ły  przede w szyst
k im  p lanów  asortym entow ych. M im o, iż  w  po rów nan iu  
z I I  kw a rta łe m  1951 r. znacznie w zrosła p rodukc ja  h u tn ic 
tw a  żelaza, węgla, ropy  n a fto w e j, kwasu siarkowego, na
w ozów  azotow ych —  przem ysły  te o w ęz łow ym  znaczeniu 
d la  naszej gospodarki i  n ie k tó re  inne p lanów  w  p e łn i n ie 
w yko n a ły . Zaciągnęły one wobec państw a d ług, k tó ry  m u 
szą ja k  na jszybcie j spłacić.

P e w n a  n ie ró w n o m ie rn o ś ć  w y s tę p u je  n a d a l w  p ra c y  
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h . O bo k szeregu 
in w e s ty c ji p rz e m y s ło w y c h  i  o s ie d li m ie s z k a n io w y c h  odda
w a n y c h  do u ż y tk u  p rzed  te rm in e m , na  n ie k tó ry c h  b u d o 
w a ch  p race  w y ra ź n ie  się opóźn ia ją .

C y fry  ko m u n ika tu  PKPG , osiągnięcia I I  k w a rta łu  br., 
a jeszcze bardzie j n iedociągnięcia m o b ilizu ją  do dalszej 
o fia rne j pracy, do ty m  w iększych w ys iłkó w . W y s iłk i te 
muszą iść przede w szystk im  w  k ie ru n ku  wskazanym  przez 
V I I  P lenum  KC  PZPR, przez towarzysza B ie ru ta .

M am y w  k ra ju  szereg zakładów  przem ysłow ych, tak ich  
ja k  „P a faw ag“ , huta  „Zgoda“ , kopa ln ia  „E m in e n c ja “  i  w ie 
le innych, k tó re  system atycznie w yko n u ją  i  przekracza ją  
sw oje p lany. M am y tak ie  zak łady ja k  „U rsus“ , k tó re  do 
n iedaw na p lanów  n ie  w yko n yw a ły , a teraz je  przekraczają. 
Podstawą ich sukcesów jest przede w szys tk im  to, że w  no- 
w e j sy tuac ji, jaka  is tn ie je  w  naszym przem yśle, u m ia ły  
pracować po nowem u.

K ażdy zakład p rzem ysłow y w  k ra ju  ma tak, ja k  p rzodu
jące fa b ry k i i  kopa ln ie  w szelkie m ożliw ości aby pokonać 
swoje poważne nieraz trudności, aby w  p e łn i w ykonyw ać 
i  przekraczać p lany. W ymaga to jednak, a b y 'c a ły  nasz 
przem ysł, aby w szystkie  zak łady rów n ież u czy ły  się praco
wać po nowemu.

Towarzysz B ie ru t w skazyw a ł na V I I  P lenum , że aby 
p rzezw yciężyć trudności, ja k ie  napo tykam y w  dziedzinie 
przem ysłu , m usim y: „1) w sposób zorganizowany zapewnić 
zakładom siłę roboczą, 2) forsować wszechstronną mechani
zację, 3) rozwinąć na wielką skalę pracę nad podniesieniem 
kw alifikac ji naszych robotników, a w  szczególności m ło
dzieży, 4) stopniowo, ale nieustępliwie usuwać źródło płyn
ności siły roboczej przez likwidację drobnomieszczań- 
skiego, zrównywania plac, przez wzmocnienie troski o w a
runki bytowe robotników, 5) postawić i rozwiązać zagad
nienie pełnego wykorzystania mocy produkcyjnych, 6) po
stawić zaopatrzenie w m ateriały i surowce na właściwym  
Poziomie, na poziomie planu, zbudowanego z perspektywą 
i elastycznością i zlikwidować chałupnicze metody i przy
padkowość w tej dziedzinie, 7) w  peini zdać sobie sprawę, 
że sytuacja kadrowa w przemyśle zmieniła się i stale zmie
nia się na lepsze, skończyć z bezpłodnym biadoleniem na te
mat braku kadr i szybciej uzupełniać i formować trzon 
kierowniczy w naszych zakładach, odpowiadający trud n jm  
zadaniom obecnego okresu“.

Te wskazania tow arzysza B ie ru ta  muszą sobie w  pe łn i 
p rzysw oić nie ty lk o  działacze gospodarczy i  a k ty w  p a r
ty jn y , ale wszyscy członkow ie  p a r t ii i  załogi zakładów  
przem ysłow ych. Trzeba, aby k ie ro w n icy  przedsięb iorstw , 
aby organizacje p a rty jn e  zrozum ia ły , że w ytyczne V I I  P le
num  są praw em , k tó re  obow iązuje w  codziennej pracy.

K o m u n ika t P K P G  podsum ow uje okres do 1 iipca  br. 
W  lipcu , w  m ia rę  ja k  zbliża się Z lo t M łodych  P rzodow ni
ków  i Św ięto  Odrodzenia, szerzej i  s iln ie j ro zw ija  się tw ó r
cza in ic ja tyw a  mas pracu jących m iast i wsi.

O siągn ięc ia  tego okresu, w s zys tko  to  now e, co z ro d z iło  
się w e W sp ó łza w o d n ic tw ie  lip c o w y m , zw łaszcza w ś ró d  m ło -  
cu jezy, każd y  p rze m ys ł, k a żd y  za k ła d  p o w in ie n  u t rw ą lić  
i TTw  Pe^n > w y k o rz y s ta ć  do w a lk i o w y k o n a n ie  zadań 
I l ł  k w a r ta łu  b r.

P rzysw aja jąc sobie w ytyczne V I I  P lenum , w yko rzys tu 
jąc doświadczenia ubiegłego k w a rta łu  zakłady pracy, 
p szczególnie te, k tó re  z p lanem  zalegają, muszą zm obi
lizow ać w szystk ie  s iły , w szystkie  um ie ję tności k ie ro w 
n ic tw a  i ka d ry  inżyn ie ry jn o -te ch n iczn e j, całą in ic ja ty w ę ' 
załogi do w ytężonej w a lk i o p lan  I I I  k w a rta łu , o ca ły  p lan 
roczny.

Równocześnie do w a lk i o w ykonan ie  zadań w  ro ln ic tw ie  
zm obilizow ać muszą w szystk ie  s iły  p racu jący  ch łop i. Roz
poczęły się już  żn iw a. Trzeba je  zakończyć szybko i  sp raw 
nie, w  te rm in ie  p rzystąp ić do podoryw ek i  omłotów'. Spra
w n ie  przeprowadzić trzeba tegoroczny skup zboża i  ziem 
n iaków .

Skutecznie rea lizu jąc  te zadania, um ocn im y n ie rozdz ie l- 
ną spó jn ię  m iędzy m iastem  i  wsią, p rzysp ieszym y w y k o 
nanie p lanu  sześcioletniego, zrea lizu jem y w ie lk ie  zadania 
naszego budow n ic tw a  —  budow n ic tw a  poko ju  i  socja lizm u.

Plan produkcji przemysłowej w II  kwartale br<
zrealizowany w 100,4 procent

W  p o ró w n a n iu  z I I  k w a rta łe m  ub. r. p ro d u k c ja  w zros ła  o o ko ło  20 p rocen t
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu 

Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r.
Z okazji /Julu i święta 22 Lima

W edług tym czasowych danych 1 1952 r. przedstaw iało się, nastę- 
w ykonan ie  Narodowego Planu Ipu jąco:
Gospodarczego w  I I  kw a rta le  I

I. Wykonanie planu produkcji przemysłowej
Plan p ro d u k c ji g lobalnej [ Przedsiębiorstwa przem ysłowe 

przem ysłu socjalistycznego na i podlegle poszczególnym m in i-  
I I  k w a rta ł 1952 r. w edług w a r- j sterstwom  w yko n a ły  plan g lo - 
tosci w  cenach niezm iennych i, v, , , s
został w ykonany w  100,4 p ro - ba lneJ P rod ukc ji przem ysłow ej, 
cent, a p lan  na I  półrocze i ja k  następuje:
1952 r. w  100,3 procent. I

P ro c . w y k o n a n ia  p la n u  
na  I I  k w a r ta ł  1952 r .

M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  102
M in is te rs tw o  G órn ic tw a 98
M in is te rs tw o  E nerge tyk i 103
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Maszynowego 97
M in is te rs tw o  Przem ysłu Chemicznego 100
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Lekkiego 99
M in is te rs tw o  Przem ysłu Rolnego i  Spożywczego 105
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Mięsnego i  M leczarskiego 97
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła 100
Przedsiębiorstw a przem ysłowe M in is te rs tw a  H an

dlu  W ewnętrznego 114
Przedsiębiorstw a przem ysłowe M in is te rs tw a  K o le i 106 
P rzedsiębiorstw a przem ysłowe M in is te rs tw a

T ransportu  Drogowego i  Lotniczego 90
Przedsiębiorstw a przem ysłowe M in is te rs tw a

Żeglug i 88
Przedsiębiorstw a przem ysłowe M in is te rs tw a

Leśn ictw a 92

W  I I  kw a rta le  1952 r. w y p ro - [ nu M in is te rs tw o H u tn ic tw a  w  
dukowano ponad p lan znaczną j zakrasie p ro d u k c ji hu tn ic tw a  
ilość rud  żelaza, rud  cynku, rud  | żelaza, M in is te rs tw o Przem ysłu

O lej ja da lny  
Sery ogółem 
M yd ło  do p ran ia  
W ino 
P iw o
C u k ie rk i wszelkie 
M ąka pszenna 
M ąka żytn ia  
P o łow y ry b  m orsk ich

I I  k w a r ta ł  1952 
w  p roc .

w  p o ró w n a n iu  z 
k w a r ta łe m  1951

164
102
108
138
110
130
106
113
105
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III. Inwestycje i budownictwo
Tempo rea liza c ji p lanu  , in -  | no -  montażowe M in is ters tw a 

westycy.jnego w  I  półroczu ■ G órn ic tw a w  około 104 procent, 
j 1952 r. by ło  szybsze niż w  I  p ó ł-  j M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  w  oko- 
roczu 1951 r. Do dn ia 30.VI.1952 ło 123 procent, M in is ters tw a 
r. nak łady środków  finanso - | P rzem ysłu Chemicznego w  oko-
wych ńa cele in w e s ty c ji w  go
spodarce narodow ej osiągnęły 
37,2 procent p lanu rocznego.

P lan p ro d u k c ji budow lano- 
| m ontażowej na I I  k w a rta ł 1952 
j r. został w yko na ny ogółem 
przez przedsięb iorstw a budow 
lano-m ontażowe w  111 procent, 

i p rzy  czym  M in is te rs tw o  B u - 
i dow n ic tw a Przem ysłowego w y -  
i konało p lan w  około 110 p ro - 
; cent, M in is te rs tw o  B udow n ic tw a j E ne rge tyk i (98 
M iast i O sied li w  około 107 p ro - j i  M in is te rs tw a
cent, przedsiębiorstwa bu do w la - I cent).

IV. Rolnictwo

ło  118 , procent, M in is ters tw a 
P rzem ysłu Lekkiego w  około 
120 procent. M in is te rs tw a  K o le i 
w  okołdV408 procent, M in is te r
s tw a T ransportu  Drogowego 
i  Lotniczego w  około 100 p ro 
cent, M in is te rs tw a  Poczt i  Te
legra fów  w  około 128 procent. 
N ie w yko na ły  w  p e łn i zadań 
p lanu przedsiębiorstwa budow 
lano-m ontażowe M in is te rs tw a 

irocent p lanu) j 
eglugi (90 p ro -

m iedzi, cynku, o łow iu  ra fin o 
wanego, koksu, benzyny, gazu 
ziemnego, soli kam iennej, ener
g ii e lektryczne j, samochodów 
osobowych, tra k to ró w , s iln ikó w  
elektrycznych, maszyn i  narzę
dzi ro ln iczych, supertom asyny, 
pen icy liny, w łókna  ciętego, pa
pieru, tka n in  ln ianych , obuw ia 
skórzanego, m eb li giętych, za
pałek, o le ju  surowego, piwa, 
wina, m ąk i pszennej i  w ie lu  in 
nych a rty k u łó w  przem ysłowych.

M im o w ykonan ia  i  p rzekro 
czenia p lanu w  zakresie w a r
tości p ro d u k c ji g lobalnej, n ie 
k tó re  m in is te rs tw a  nié  w yko -

Chemicznego w  zakresie p ro - : Tegoroczna wiosenna akc ja  
dukc.ji kwasu siarkowego, sody ' siewna przeprowadzona została 
i nawozów azotowych, M in is te r-  pom yślnie, p rzy  czym obszar 
stw o Przem ysłu Maszynowego i zasiewów b y ł w iększy n iż  w  r. 
w_ zakresie p ro d u k c ji samocho- j 1951.
dów ciężarowych typ u  „S ta r“ , Poważnie zwiększyło się za-
pewnych typó w  ob rab iarek do 
m e ta li i  m otocyk li, M in is te r 
stw o Przem ysłu Lekkiego nie

opatrzenie ro ln ic tw a  w  środk i 
p ro du kc ji. Dostawy nawozów 
sztucznych na tegoroczną w io -

w ykona ło  zadań p lanu  w  zakre - | senną akc ję  siewną, zarówno z 
sie p ro d u kc ji n iek tó rych  m a tę - p ro d u kc ji k ra jow e j, ja k  i  z im - 
r ia łó w  budow lanych oraz n ie - j po rtu  w zrosły  w  całym  ro ln i-  
k tó rych  asortym entów  tka n in , ; c tw ie  w  po rów nan iu  z odpo-

Liczba tra k to ró w  w  całym  
ro ln ic tw ie  w ed ług stanu na 
dzień 30. V I. 1952 r. osiągnęła 
około 35,5 tys. tra k to ró w  w  
prze liczeniu na t ra k to ry  o mocy 
15 K M , t j .  o około 17 procent 
w ięcej w  po rów nan iu  ze sta
nem z odpowiedniego okresu 
ub. r.

L iczba tra k to ró w  w  P ań
stw ow ych Ośrodkach M aszyno
w ych  wzrosła  w  I I  kw a rta le  
1952 r. o około 40 procent w

M in is te rs tw o P rzem ysłu M ię - ! w iedn im  okresem ub. r. ogó- I po rów nan iu  ze stanem na dzień 
snego i  M leczarskiego n ie  osią- i łem o około 22 procent, w  tym  !
gnęło p lanowanych zadań w  i nawozów azotowych o około 
zakresie p ro d u k c ji mięsa, M in i-  22 procent, nawozów fosforo-

na ły  w  pe łn i p lanu  p ro d u k c ji I sterstwo G órn ic tw a nie  osią- wyeh ..q  około 10 procent, na-
w yrobów , . m ających duże zna 
czenie dla gospodarki narodo
wej. N ie  w ykona ło  zadań p la - miennego i  ropy naftow ej.

II. Wzrost produkcji przemysłowej
P rodukcja  g lobalna całe- i ku łó w  w  przem yśle w ie lk im  i 

go przem ysłu socjalistycznego ! średnim  w  I I  kw a rta le  1952 r 
wzrosła w  I I  kw a rta le  1952 r. ; ksz ta łtow a ła  się w  porów naniu 
o około 20 procent w  porow na- z I I  kw a rta łe m  1951 r. nastę- 
m u z I I  kw a rta łem  1951 r. j pu jąco:

P rodukc ja  ważnie jszych a r ty -  I
I I  k w a r ta ł  1952 r. 

w  p ro c .
w  p o ró w n a n iu  z I I  
k w a r ta łe m  1951 r.

116

gnęło w  pe łn i planowanego po- wozów potasowych o około 27 
ziomu w ydobycia  węgla k a - procent.

30. V I. 1951 r.
W  I I  kw a rta le  br. powstało 

nowych 109 spółdzie ln i p ro d u k 
cy jnych , dz ięk i czemu liczba 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  osią
gnęła 3.362.

Y. Transport i łączność

Surów ka 
S tal surowa 
W yroby  walcowane 
R udy żelaza 
R udy m iedzi 
Rudy cynku surowe 
C ynk

.O łów  ra finow any 
M iedź e lektro lityczna  
W ęgiel kam ienny 
W ęgiel b ru na tn y  
Koks
Ropa na ftow a 
Benzyna 
Gaz ziem ny
Energia e lektryczna (M in is te rs tw o Energeh- 
Wagony towarow e 
Samochody ciężarowe 
O b rab ia rk i do m e ta li w  tonażu 
T ra k to ry
M aszyny i- narzędzia ro ln icze 
Kwas s ia rkow y
Soda kaustyczna •»
Soda ka lcynow ana 
Nawozy sztuczne 
B a rw n ik i 
P en icy lina
Przędza sztucznego jedw abiu
W łókno cięte
S yntina
Opony
Celuloza
Papier
Szkło płaskie 
O db io rn ik i radiowe 
T kan iny  ogółem 
Pończochy damskie 
O buw ie skórzane 
M eble gięte 
Porcelana stołowa

Przewozy ładunków  wszyst
k im i środkam i transportu  (ko
le jowego, samochodowego i w o 
dnego) w. I I  kw a rta le  1952 r. 
b y ły  o 7 procent większe n iż  w  
odpow iedn im  okresie 1951 r.

Przewozy ładunków  na ko le - 
| jach no rm alnotorow ych w zro 
sły ogółem o około 3 procent w  
po rów nan iu  z I I  kw a rta łem  1951 
roku . Zadania p lanu w  zakre-

114 
108
115 
236 
113
105 
118 
124 
101
106 
117 
128 
175 
122 
119 
104 
322 
104 
165 
106 
122 
101 
106 
112 
107 
658 
103 
197 
190 
197
113 
102 
115 
121 
100
114 
114 
114 
130

rów nan iu  z odpow iedn im  okre
sem 1951 r.

W  Państwow ej K o m u n ika c ji 
Samochodowej przewozy ła du n 
ków  ogółem w zros ły  w  I I  k w a r
ta le 1952 r. o 34 procent w  po
rów nan iu  z odpow iedn im  o- 
kresem 1951 r. W  żegludze 
śród lądowej przewozy ładunków  
w zrosły  o około 20 procent, a w

sie załadunku wagonów tow a - j ¿e&ludze m orsk ie j o około 7
row ych  nie  zostały w  pe łn i o- 
siągnięte.

Przewozy osobowe na k o le 
jach  norm alnotorow ych w zro 
sły w  I I  kw a rta le  1952 r. ogó
łem  o około 20 procent w  po-

procent.

W artość us ług poczty 1 te le 
ko m u n ikac ji wzrosła w  cenach 
po rów nyw a lnych  ogółem o oko
ło 24 procent w  porów nan iu  z 
I I  kw a rta łe m  1951 r.

Śląska F abryka  Urządzeń Górniczych systematycznie przekra
cza miesięczne plany prbdakcji.  Z okazji Z lo tu  i święta 22 L ip  ca 
załoga fa b ry k i  podjęła liczne zobowiązania produkcyjne, k tórych  
wartość wyraża się sumą 321.000 złotych. Na zdjęciu: ZA1 P-owiec  
Edward Gryger, k tó ry  z okazji Z lo tu  podniósł wydajność pracy 

ze 150 na 200 procent normy.
, F o to  C A F  K o n d ra c k i

Za 2 dn i  Zlot Młodych Przodowników

Godnie powitajmy przodujących
przedstawicieli młodzieży polskiej
Odezwa Prezydium Stołecznej Pady Narodowej 

do ludności Warszawy
(f) W związku ze Zlotem M ło- I licy najlepszych spośród naszej 

I dych P rzodowników — budów- j młodzieży, 
niczych Polski Ludowej P ro zy -| Doprowadźmy nasze m iasto do 
d ium  Rady Narodowej w m. st. 1 wzorowej czystości. Niech ulice, 
W arszawie w ydało do ludności j p]ace j gmachy, fab ryk i i urzę- 
stolicy odezwę. | dy zakw itną sztandaram i i ha-

Nadchodzą w ie lk ie  dni w zy- ^fam i na cześć Święta W yzwo- 
ciu naszej Stolicy. Zbliża się 
dzień 22 Lipca, Św ięto W yzwo
lenia, Święto radości i dum y z 
naszych osiągnięć, Św ięto K on
s ty tu c ji Polskiej Rzeczypospoli
te j Ludowej.
- Z b liża ją  się w ie lk ie  dni Z lotu 

M łodych Przodow ników  — bu
downiczych Polski Ludowej.

Ludu W arszawy!

VI. Obrót IowaroWy
O bro ty  handlu uspołecznione

go na szczeblu detalu, łącznie 
z żyw ieniem  zbiorowym , w  I I  
k w a rta le  1952 r. wzrosły w  ce
nach po rów nyw a lnych o około 
4 procent w  porów naniu z odpo
w iedn im  okresem 1951 r.

W  zaopatrzeniu ry n k u  w  a r
ty k u ły  spożywcze w  I I  k w a r
ta le 1952 r. nastąpiła poprawa. 
Sprzedaż a rtyku łó w  spożyw
czych wzrosła w  zakresie m ąki 
ży tn ie j o około 15 procent, m ą
k i pszennej o około 6 procent, 
kasz i  p ła tków  o około 43 p ro 
cent, m leka o około 17 procent, 
ja j o około 5 procent, w in  i

m iodów  o około 10 procent, pa
pierosów o około 8 procent. Nie 
osiągnięto w  pe łn i planowane
go ob ro tu  w  zakresie sprzeda
ży mięsa i  masła.

W  zakresie sprzedaży a rty k u 
łó w  przem ysłow ych nastąpił 
znaczny wzrost obrotów . Sprze
daż obuw ia skórzanego w zro
sła w  I I  kw a rta le  1952 r. o oko
ło 22 procent w  porów naniu z 
I I  kw a rta łem  1951 r., ub io rów  
i  ok ryć  męskich i dam skich o 
około 12 procent. N ie osiągnię
to w  pe łn i planowanego obro
tu  w  zakresie sprzedaży tka n in  
baw ełn ianych i  jedwabnych.

D a jm y wyraz swej dum y I ra- | gościnności 
dości, że gościmy w  m urach Sto- 1 W arszawy.

lenia. K onsty tuc ji i Z lotu.
D ekoru jm y nasze domy, m ie

szkania i okna.
Uczyńmy wszystko, by ucze

stn icy Z lo tu , m łodzi budowniczo- 
i wie Polski Ludow ej — czuli się 
! w S tolicy ja k  u siebie w domu,
| by w yw ieź li ze sobą niezatarte 
1 wrażenia piękna, serdeczności i

naszej ukochanej

Z fro n tu  ka m p a n ii 
żn iw  no - om ta to w e j

V II. Zatrudnienie i wjaajność pracy

(f) Z w ie lu  m iejscowości k ra - 
[ ju  nap ływ a ją  dalsze m eldunki 
j o rozpoczęciu sprzętu żyta w 
PGR, spółdzielniach p ro d u kcy j
nych i gospodarstwach in d y w i
dualnych. Równocześnie na po
lach, gdzie dokonano zbioru 
zbóż, przeprowadza się podo- 
r y w k i i siewy popłonów.

Żn iw a żyta na Opolszczyźnie 
rozpoczęło już b lisko 30 spół
dz ie ln i produkcyjnych . W pow 
n iem od lińsk im  na czoło w ysu
nęła się spółdzielnia p ro du k
cy jna  w  Bielicach. W  ciągu nie-

Liczba zatrudnionych w  prze
m yśle socja listycznym  wzrosła 
ogółem w  porów naniu "z I I  
kw ń rta łe m  1951 r. o około 5 
procent, w ykonan ie  p lanu w y 
dajności pracy w  przedsiębior
stwach socja listycznych prze
biega pom yślnie.

W ydajność pracy liczona w e
d ług w artośc i p ro du kc ji na p ra
cow nika g rupy przem ysłow ej 
wzrosła w  przemyśle soc ja li
stycznym  ogółem o około 15 
procent w  porów nan iu  z I I  
kw a rta łem  1951 r.

W Czynie L ip c o w y m

spełna trzech dn i skoszono tu 
b lisko 60 ha żyta.

Sprzęt żyta rozpoczęli ró w 
nież chłop i in d y w id u a ln i z w ie lu  
pow ia tów  Opolszczyzny.

In tensyw ne prace żniwne 
trw a ją  w 6-ciu pow iatach w oj. 
kieleckiego, m. in. w pow. opa
tow skim , sandom ierskim  i  ra 
domskim .

W w oj. k rako w sk im  sprzęt 
żyta rozpoczęły liczne grom ady 
w pow iatach bocheńskim, brze
sk im  i k rakow skim .

P onadp lanow ą  p ro d u k c ję  w a rto śc i ok. 40 m ilio n ó w  z ł 
da ła  ju ż  re a liz a c ja  zobow iązań  w łó k n ia rz y

ŁÓDŹ. Załogi zakładów w łó 
kienniczych zrea lizowały zobo
w iązania wartości ok. 40 m ilio 
nów złotych.

Duży sukces w Czynie L ipco
w ym  odniosła załoga zakładu 
,.B“ ZPB im. Stalina, któ ra  w y 
konała już  w  220 proc. swe zo
bowiązania, dając Państwu do
datkową produkcję wartości po
nad 1.200 tys. złotych. We w spół
zaw odnictw ie na cześć Święta 
Odrodzenia Polski wysunęła się 
na czoło w  tym  zakładzie bry
gada Bogumiła Kindlera, wyso
ko przekraczająca swe plany 
dzienne i dekadowe.

Załoga ZPB im. Okrzei w y
produkow ała dodatkowo ,4.482 

■kilogramy przędzy i 4.455 me
trów  tkan in . Najlepsze w y n ik i 
osiągają tu zespoły prządek K a
zimiery Kolłaty i Antoniny Ko
walskiej. W oddziale tk a ln i przo
du ją  zespoły m a js trów  Zygmun

ta Stopczyka 1 Franciszka Dru- 
żyńskiego. W yprodukow ały  one 
ponad plan 867 m etrów  tkanin.

RZESZÓW. Maszyniści węzła 
kolejowego w Rzeszowie podjęli 
cenną in ic ja tyw ę  współzawod
nictwa o prowadzenie ciężkich 
pociągów. P ostanow ili oni 
zwiększyć o 700 ton przeciętny 
ładunek pociągów na trasie 
Rzeszów — Żuraw ica. Realiza
cja tego zobowiązania stała się 
m ożliwa dzięki przystąpieniu do 
współzawodnictwa służby ruchu, 
a m. in. dyspozytorów na sta
cjach, k tó rzy  zapewniają cięż
k im  pociągom „zieloną drogę".

Do współzawodnictwa tego 
p rzys tąp iły  ju ż  liczne drużyny z 
parowozowni g łównej w Rzeszo
wie, zobow iązując się prowadzić 
w ciągu trzech miesięcy pocią
gi o zwiększonym o 700 ton ła 
dunku. W edług prowizorycznych

ce narodowej ponad 250 tys. zł. 
oszczędności.

W ROCŁAW . W ponad 1.300 
zakładach przemysłowych Dol
nego Śląska zobowiązania lip 
cowe realizuje' około 218 tys. ro
botn ików , podnosząc wydajność 
swojej pracy i przedterm inowo 
w ykonu jąc zadania wytwórcze.

Jako jedni z pierwszych w 
woj. w rocław skim  zam eldowali 
o pełnej rea lizac ji zobowiązań 
robotnicy zakładów koksochemi
cznych „Bolesław Chrobry“ w 
W ałbrzychu. Dzielna załoga „B o 
lesława Chrobrego“  uczciła 
Św ięto L ipcowe ponadplanową 
produkcją wartości 450 tys. zł, 
w ytw arza jąc m. in. 1.800 ton 
koksu ponad plan. Robotnicy 
W ałb rzyskie j Koksowni podjęli 
dodatkowe zobowiązania, w a r
tości 150 tys. zł.

nadesłali również robotn icy Za
kładów Roszarniczych w Dobro
szycach na Dolnym  Śląsku. 
Czyn Lipcow y, którego wartość 
wynosiła b lisko 334 tys. zł, za
łoga tych Zakładów zrealizowa
ła w 110 proc.

W ostatnich dniach 3 dalszych 
robo tn ików  Pafawagu, znacznie 
zwiększając w  czasie rea lizacji 
zobowiązań lipcow ych w y 
dajność pracy, zrealizowało 
zadania przypadające na nich 
w  plan ie  6 -le tn im . Są to 
ślusarze Tadeusz Grzegorze- 
wicz i Edward Kobiclka oraz 
la k ie rn ik  Mieczysław Drwig. 
Osiągając poprzednio przeciętnie 
od '270 do 290 proc. norm y — w 
okresie Czynu Lipcowego w yko 
n yw a li oni po ponad 300 proc. 
norm y. T rze j dzieln i pafawa- 
gowcy zobowiązali się wykonać

Depesza Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 

Mongolskiej Republiki Ludowej 
do Prezydenta RP

Towarzysz Bolesław Bierut I przy.jaźnionemu narodowi pol- 
Prezydent Rzeczypospolitej j skiemu wyrazy głębokie j wdzię- 

Polsk ie j ; t zności za Wasze najserdeczniej-
W a r s z a w a !  sze pozdrow ienia z okazji 31-szej 

. . . , , , Mocznicy M ongolskie j Rewolucji
W  im ien iu  narodu m ongolskie- j Ludowej.

go, Prezydium  W ielkiego H ura- Naród m ongolski z całego ser- 
łu  Ludowego i swoim w łasnym  j ca życzy swemu przyjacie low i — 
się Wam i w  Waszej osobie za- j narodowi polskiemu — dalszych
--------,------------------------------------------ | sukcesów w  budow nictw ie so-

i c ja lizm u oraz w walce o pokój 
| i przyjaźń między narodami,
| k tó re j przewodzi nasz wspólny 

przyjacie l i obrońca — W ie lk i 
| Związek Radziecki.

Przewodniczący Prezydium 
W ielk iego H ura łu  Ludowego 

j M ongolskie j Republik i Ludowej 
G. Bumacende

Ho mu ni Kai klubu 
Poselskiego PZPR

(a) Posiedzenie K lubu  Posel- 
j skiego Polskie j Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej odbędzie się 
| 18 lipca 1952 r. o godz. 10-ej 
| rano w nowym  1 gmachu KC 

PZPR (V p ię tro  — Sala Kon- 
i ferencyjna).

Wiadomość o zwycięskim  w y- j do 1 lipca 1955 roku drugą nor-
obliczeń, przyniesie to gosDodar- 1 konaniu zobowiązań lipcow ych 1 mę 6-letnią.

Tra lisinisja
z posiedzenia Sejmu

\
W  dn iu 18 lipca br. o godz. 

17.00 Polskie Radio w  progra
m ie 1 i I I  transm itow ać będzie 
przebieg posiedzenia Sejmu U- 
stawodawczego.

Na porządku dziennym  Pro
je k t K ons ty tuc ji Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej,

RZI S W N U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T 4 I  

G. S IU C IA K : N ic  w o ln o  lic z y ć  
na ż y w io ło w o ść

T. R .: O pe łne  w y k o rz y s ta n ie  
re ze rw  w gospodarce  c h ło p 
s k ie j (Z  p ro b le m ó w  V ł l
P le n u m )

L E S Z E K  T E P E R : W a lc o w n ia  -  
zg n ia ta cz  h u ty  „B o b re k “
przed  u ru c h o m ie n ie m .

W. S K U L S K A : P róba  m ło d ych
s ił

4. M .: D ra m a t b e r l iń s k i (F ilm )
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Depesza KC W K P (b) 
do Komunistycznej Partii Japonii

(a) M O S K W A  (PAP). Ko
m ite t C entra lny K om unistycz
ne j P a rtii Zw iązku Radziec
kiego przesła ł do K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii Japon ii depeszę następu
jące j treści:

K om ite t C entra lny K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra-

nistycznej wzmaga się ogólno
narodowa w a lka  o wolność i 
niezawisłość Japon ii, przeciwko 
obcemu im p eria lizm o w i i  jego 
japońskim  poplecznikom. W al
ka narodu japońskiego jest 
ważnym  czynn ik iem  utrzym a-

Narody świata przeciwko wojnie
bakteriologicznej

A r ty k u ł w stępny d z ie n n ika  „P ra w d a a

(f) M O SK W A  (PAP). W  artykule wstępnym pt. „Narody 
n ia " po ko j  u ^na * *Da lek  i rn* "w  s c h o - | św‘ata przeciwko wojnie bakteriologicznej“ dziennik „P raw 
dzie i cieszy się poparciem  de- I da<< stwierdza, że wydarzenia ostatnich czasów, nowe, pro- 

dzieckiego przesyła serdeczne | m okra tycznych s ił całego świa- j wokacyjne
pozdrow ienia b ra tn ie j K om u n i- j ta.
stycznej P a rt ii Japon ii w  dn iu j 
je j 30-lecia. f

Kom unistyczna P artia  Ja-

Kom unistyczna P artia  Ja- 
) pon ii św ięci swe 30-lecie uzbro
jona w  now y program , k tó ry

p o n ii przebyła ch lubną drogę odzw ierciedla nadzieje -i pra
gnienia narodu japońskiego. Na 
podstaw ie tego program u par
tia  pom yśln ie zacieśnia jedność 
swych szeregów, co jest n ie 
zw ykle  ważnym  w arunkiem  
zwycięstwa postępowych sił 
Japonii.

Życzym y kom unistom  japoń
skim  nowych sukcesów na ich 
ch lubnej drodze.

Niech żyje p rzy jaźń  narodów 
Zw iązku Radzieckiego i  Ja
pon ii !

N iech ży je  b ra tn ia  K om u n i
styczna P artia  Japon ii!

(—) Komitet Centralny Ko
munistycznej P artii Związku

i agresywne akty interwentów amerykańskich 
w  Korei i w Chinach potwierdzają ze szczególną siłą aktual
ność uchwały Światowej Rady Pokoju „przeciwko wojnie 
bakteriologicznej“.

w a lk i o sprawę k la sy  rob o tn i
czej, o in teresy japońskich mas 
ludow ych. Kom unistyczna P ar
tia  Japon ii prow adzi mężną 
w a lkę  w  c h w ili, gdy Japonia 
zna jdu je  się pod butem  oku
panta, a naród japoński jest 
poniżany. Robotnicy, ch łop i i 
in te ligenc ja  przekonu ją  się, że 
ty lk o  pa rtia  kom unistyczna 
zdolna jest do zjednoczenia de
m okra tycznych s il Japon ii i 
w yprowadzenia k ra ju  na sze
roką drogę odrodzenia narodo
wego, do ustanow ien ia p raw 
dziw e j dem okracji i  zapewnie
n ia  gospodarczego rozw oju 
k ra ju .

Pod przewodem p a rti i kom u- i Radzieckiego.

Zebrane w  czasie badania 
fak tów  stosowania b ron i bakte
rio log icznej w  K o re i i  w  C h i
nach m ateria ły , z k tó rym i Ś w ia 
towa Rada Pokoju zapoznała się 
na swej nadzwyczajnej sesji, 
n ie  pozostaw iają żadnej w ą tp li
wości. że im peria liśc i am erykań
scy rozpęta li i prowadzą wojnę 
bakterio log iczną według ściśle 
określonego i z góry opracowa
nego pla-nu.

Reakcyjna prasa, pozostająca 
w  służbie m ilia rd e ró w  i m ilio 
nerów — insp ira to rów  po tw or
nych zbrodni, dokonywanych w  
K o re i i  w  Chinach — na próżno

w  K ore i i w  Chinach północno- 
wschodnich.

„P raw da “ przypom ina, że w  
K ore i i w  Chinach przez d ług i 
czas dz ia ła ły  tak ie  cieszące się 
ogrom nym  autoryte tem  komisje, 
ja k  kom is ja  M iędzynarodowego 
Zrzeszenia P raw n ikó w  -  Demo
kra tów , kom isja  ch ińsk ich orga
n izac ji społecznych i  kom is ja  
Ś w ia tow ej Rady Pokoju. Zebra
ne przez nie dokum enty, fa k ty  
oraz ich w n iosk i zyskały szero
k i rozgłos i sta ły się znane m ię 
dzynarodowej op in ii publicznej.

N iedawno — kon tynuu je  
„P raw da “  — św iatow a opin ia  
publiczna ponownie dowiedzia-

Masowe wiece w miastach japońskich 
z okazji 30-lecia KP Japonii

(i) P E K IN  (PAP). 15 lipca K o- ; łowała rozpędzić w iec i areszto- 
m unistyczna P artia  Japonii ob- i w ała  10 osób.

j us iłu je  zorganizować spisek m il-  j ła  się z ust takiego a u to ry ta ty w - 
! czenia w okó ł uchw a ł Ś w iatow ej I nego św iadka i znanego bo jow - 
■ Rady Pokoju. N ie udaje się je j \ n ika sprawy pokoju, ja k  Hew- 
jednak uk ryć  tych uchwał, po- j le tt  Johnson, że dowody p ro - 
dobnie ja k  nie udało się i nie ! wadzenia w o jn y  bakteriologicz-

chodziła 30 rocznicę swego pow- [ 
stania. W  całej Japonii odbyły

W ielotysięczne wiece odbyły 
się także w  Tokio. Kobe i w  in-

uda u k ryć  przed narodam i 
praw dy o w o jn ie  bakterio log icz
nej, o barbarzyńskich metodach 
stosowanych przez im peria lis tów  
am erykańskich i ich sate litów

nej przez A m erykanów  są nie
zbite.

Reakcyjna prasa am erykańska

le tta  Johnsona dotyczące w o jn y  
bakterio log icznej w  Chinach pó ł
nocno-wschodnich, podjęła prze
c iw ko  niem u p raw dziw ą na
gonkę. Podobnie ja k  w  swoim  
czasie sprzedaj na prasa żądała 
w trącen ia  do w ięzien ia  M on ik i 
Felton za to, że pow iedziała 
prawdę o w ypadkach w  Kore i, 
tak  i obecnie rea kcy jn i dzia ła
cze domagają się zastosowania 
na jsurowszych represji p o lic y j
nych przeciw ko Johnsonowi.

O pin ia  publiczna na całym  
świecie coraz lep ie j zaczyna 
zdawać sobie sprawę, że nie 
jest przypadkiem , iż przedsta
w ic ie le  U SA w  O rgan izac ji Na
rodów Zjednoczonych systema
tycznie to rpedu ją  propozycje ra 
dzieckie w  spraw ie zakazu b ro
n i bakterio log icznej, że nie przy
padkiem  odm aw ia ją  rozpatrze
nia w  Radzie Bezpieczeństwa te j 
spraw y z udzia łem  przedstaw i
c ie li C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo
w e j i Koreańskie j R e pu b lik i L u 
dow o-D em okratyczne j. N ie  jest 
rów nież przypadkiem  fa k t, że 
Stany Zjednoczone dotychczas 
odm aw ia ją  ra ty fik o w a n ia  p ro to 
kółu genewskiego, zakazującego 
używ ania gazów bo jow ych i 
b ron i bakterio log icznej.

Na podstaw ie tych fa k tó w  o- 
p in ia  publiczna w yciąga odpo

i angielska p rzy ję ła  w śc iek łym  | W iednie w n ioski. M ilio n y  ludzi 
w rzaskiem  oświadczenie H ew - I dobrej w o li we w szystk ich  k ra 

jach w yraża ją  protest przeciwko 
agresywnej po lityce kó ł rządzą
cych USA, prowadzących w o j
nę w  K ore i i stosujących w  te j 
w o jn ie  broń bakteriologiczną. 
Oburzenie m iłu ją cych  pokój na
rodów szczególnie przybra ło  na 
sile w  zw iązku z now ym i akta
m i agresji — barbarzyńskim  
bom bardowaniem  e lek trow n i na 
rzece Jaluczian, barbarzyńskim  
bom bardowaniem  Phenjanu i 
p row okacy jnym i na lo tam i na 
m iasta chińskie. Za wszystkie 
te ak ty  agresji — oświadcza 
„P raw da “  — na ró w n i z ko łam i 
rządzącym i w  USA odpowie
dzialne są rządy tych k ra jów , 
k tó re  pod osłoną flag i ONZ u- 
czestniczą w  n iesp raw ied liw e j 
w o jn ie  przeciwko m iłu jącem u 
pokój narodow i koreańskiem u.

Uchw ała Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju , domagająca się położenia 
kresu w o jn ie  bakterio log icznej 
— stw ierdza w  zakończeniu 
„P raw da “  -— cieszy się popar
ciem  najszerszych w a rs tw  lu d 
ności na całym  świecie, cieszy 
się poparciem  wszystk ich uczci
wych ludzi. Naród radziecki, 
kroczący w  pierwszych szere
gach bo jow n ików  o pokój, po
piera w  całej pełn i uchwałę 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju, albo
w iem  uważa ją  za doniosły 
w k ła d  w  sprawę w a lk i o pokój 
i  bezpieczeństwo narodów.

Pokaz prac iniwno-oniłolowych  
w zespole PGK Żyrowa

s‘ ę wiece i zebrania, poświęco- j nych m iastach japońskich. Ogó- 
ne tej rocznicy. W  Osaka wzię- j łem  aresztowano w  Japon ii c- 
ło  udzia ł w  w iecu ponad 10 ty - j ko ło  150 uczestników w ieców  i 
sięcy osób. P o lic ja  Joszidy us i- I zebrań.

Wolność dla Andre Stila!
(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i

té “  podaje, że Izba Oskarżeń 
zbierze się 18 bm., aby rozpa
trzyć  w niosek A nd re  S tila  o w y 
puszczenie go na w o lną stopę.

W  a k c ji pro testacyjne j, pod 
hasłem uw o ln ien ia  S tila  i  in 
nych aresztowanych pa trio tów  
b iorą  udzia ł coraz szersze rze
sze społeczeństwa francuskiego.

Rada m ie jska w  Eynesse (G i
ronde) p rzy ję ła  jednom yśln ie  
głosami kom unistów , soc ja li
stów, M RP i  bezparty jnych  re 
zolucję, żądającą zw oln ien ia  a- 
resztowanych pa trio tów . Podob
na uchwała zapadła rów nież na 
posiedzeniu rad y  m ie jsk ie j w  
T u lly  (Somme). 87 procent lu d 
ności poparło  tę uchwałę. W y
b itne  osobistości departam entu

N o w y  b e s tia ls k i n a lo t sam o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h
na P h e n ja n

Ponad 8 tysięcy zabitych i rannych w wyniku nocnego bombardowania miasta

r y  zakończył obrady w  Iv ry , 
w yd a ł apel, w  k tó ry m  domaga 
się uw o ln ien ia  S tila , M a rtin a  i 
innych  pa trio tów .

Zamach bombowy 
na sędziego Didier

(f) P A R Y Ż  (PAP). Agencja 
: Reutera donosi, że na sędziego 
| Paula D id ie r dokonano zamachu 
i przez podłożenie w  jego miesz- 
I kan iu  bom by zegarowej. W  re- 
j zultacie w ybuchu urządzenie 
| m ieszkania zostało zniszczone, a 
I dozorczyni domu, gdzie mieszka 
sędzia D id ie r, kontuzjowana. W 
czasie w ybuchu bomby sędzia 
D id ie r b y ł przypadkowo nieo
becny.

Sędzia Paul D id ie r p rzew odni
czył ko leg ium  Izby Oskarżeń, w łaśnie

(f) P E K IN  (PAP). 15 bm. lo t
n ic tw o  am erykańskie dokonało 
nowego zbrodniczego na lo tu na 
Phenjan. Sam oloty am erykań
skie bom bardow ały i  ostrze liw a
ły  z ka ra b inów  m aszynowych 
wschodnią część m iasta. Są licz 
ne o fia ry  wśród ludności c y w il
nej. D z ies ią tk i dom ów zostały 
zniszczone.

Prasa koreańska stw ierdza, że [k tó ry c h  w ybuchy 
zbrodnicze bom bardow ania spo-j ciągu powiększają

(f) P E K IN  (PAP). W  w y n ik u  
nocnego bom bardow ania Phe
n janu, zburzonych zostało w iele 
in s ty tu c ji k u ltu ra ln ych , domów 
m ieszkalnych, sklepów, 6 szpi
ta li, szereg przychodn i le k a r
skich, sierocińców i  dom ów 
dziecka. A m erykańscy p ira c i po
w ie trz n i pos ług iw a li się także 
bom bam i o opóźnionym  zapłonie, 

w  dalszym 
ilość o fia r.

dent —  w y w o łu ją  g łębokie za
niepokojen ie  i  n iezadowolenie 
wśród żo łn ie rzy  tzw. „w o js k  
O NZ“ .

Korespondent przytacza w y 
ją tk i z ogłoszonych w  prasie 
koreańskie j lis tów , p a m ię tn i
ków  i  zeznań w zię tych do n ie 
w o li żo łn ie rzy i  o fice rów  „w o js k  
O NZ“ , k tó re  świadczą o p o lity 
ce dysk rym inac ji, up raw iane j 
przez dowództwo am erykańskie

ko jnych  m iast K o re i północnej | Jak donosi dz ienn ik  „M in c z u jw  K o re i wobec oddzia łów  nie- 
przeprowadzane są zgodnie z ] Czoson“ , liczba o fia r w  P hen ja - j am erykańskich oraz o atm osfe- 
p ro w okacy jnym  planem  a m e ry -! nie sięga 8 tys ięcy zab itych  ''' ' . . .
kańskiego dowództwa naczelne
go. Na posiedzeniu am erykań- dzieci, 
skiego dowództwa naczelnego, 
k tó re  odbyło się w  ostatn ich

rannych, przeważnie kob ie t

( (f) P E K IN  (PAP). Korespon-
i dniach czerwca i  na początku i dent agencji N ow ych Chin do- 
lipca w  Seulu, opracowano ten j nosi z M ukdenu, że w  rezultacie 

zbrodniczy plan. Po j prow okacyjnego na lo tu  dokona-
Eure, m. im . socja liści i  tzw . I któ re  un iew ażn iło  nakaz bez- ! tym  posiedzeniu gen. Van F lee t! nego 11 lipca” przez sam oloty 
niezależni, og łos ili protest, z ą - ! prawnego aresztowania .Tacaues oó„ , ;= a ... m ,, . . . I _____ . . .d a ia rv  uw oln ien ia  i nra T neg0 3reszt?w ania  Jaaques oświadczy ł  w  M unsanie, że w | am erykańskie na m iasto ch iń -
da jący uw o ln ien ia  S tila  i  innych  j Duclos, um orzyło prowadzone na jb liższym  czasie dokonane zo- , skie A n tu n g  zabite zostały 2 oso-

n i o m n  n n n n n r t 7 o r u n  i  , . . i . .  . 1 .  “

i  [ rze te rro ru  po licy jnego i  repre- 
i jS j i ,  panująęej w  a rm ii in te r-  

i wentów .
P ięciu jeńców  —  szeregow

ców i  podo ficerów  gloucester- 
skiego p u łk u  ang ie lsk ie j b ryga 
dy p iechoty —  we w spólnym  
liście ogłoszonym w  dzienn iku  
koreańskim  „Nodon S inm un“ , 
stw ierdza:

aresztowanych.
V I K ra jo w y  Kongres Zw iąż 

k u  Dziewcząt F rancuskich, k tó -  in ienie.

i Przeciv^ niem u dochodzenia i : staną potężne bom bardowania, i -by a rannych 50.
;n 1Sg0 niezwłoczne zwo1'  ’ Celem bom bardowań —  ja k ; Korespondent p rzeprow adził;

I tw ie rdzą  korespondenci zagra- i rozm owy z ran nym i i rodzinam i 
[n iczn i —  jest „w zm ocnien ie“  j zab itych oraz z w ie lom a in n ym i

Brytyjskie zw iązki zawodowe 
potępiają nagonkę na dziekana

j stanowiska strony am erykań 
skie j na rokow aniach 
mundżon.

Job nsona
(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik  , prawdę. P raw da ta  jes t p rzy - 

.Daily W orke r“  p u b lik u je  w ie le  ; k ra  i  zapewne dlatego w yw o ła ła

osobami, k tó re  b y ły  naocznym i 
w  Pan-1 św iadkam i na lo tu lo tn ic tw a  

1 am erykańskiego.

pro testów  w yb itn ych  b ry ty j-  | ty le  hałasu, 
skich działaczy zw iązkow ych j Sekretarz zjednoczonych zw
przec iw ko  nikczem nej nagonce zaw. przem ysłu metalurgicznego,
re a kc ji na dziekana ka te d ry  w  
Canterbury, d r H ew le tta  John
sona za jego śm ia łe w ystąp ie 
nie, demaskujące fa k t  stosowa
n ia  przez A m erykanów  b ron i 
bakterio log icznej w  Kore i.

Sekretarz generalny zw. zaw. 
rob o tn ików  stoczniowych, czło
nek rady generalnej T rade -  
U n lonów  E. Heel s tw ierdza w  
sw ym  oświadczeniu: D r  John
son ma ca łkow ite  praw o in fo r 
m ow ania o tym , co uważa za

James G ardner, w ypow iada jąc
się za radziecką propozycją roz
patrzenia przez O NZ sprawy 
stosowania przez A m erykanów  
b ro n i bakterio log iczne j w  K o 
re i, podkreśla, że dziekan John
son zasługuje na pochw ałę za 
swą odwagę. P rzew odniczący 
zw. zaw. Szkocji, A . M o ffa t 
stw ierdza, że panika, ja ka  po
w sta ła  w  obozie re a k c ji po w y 
w iadzie  dr. Johnsona, jes t n a j
lepszym dowodem, że m a on ra 
cję.

Wzrasta niezadowolenie wśród żołnierzy 
wojsk interwencyjnych w Korei

(f) M O S K W A  (PAP). Specja l
ny  korespondent „P ra w d y “  w  

| K o re i Tkaczenko donosi o 
I w zrasta jące j dem ora lizac ji
wśród żo łn ie rzy tzw . „w o js k  
O NZ“ .

O czyw iste fiasko  rozpoczętej

przez im p e ria lis tó w  am erykań
skich a w a n tu ry  w o jenne j w  K o 
re i oraz b ra k  pe rspektyw  szyb
kiego pow ro tu  do domu wobec 
świadomego przew lekan ia  przez

„M y , p ięc iu  żo łn ie rzy b ry ty j
skich, podobnie ja k  i w ie lu  in 
nych, żyw im y  głęboki w s trę t do 
tzw . „a k c ji p o lic y jn e j“  w  Kore i.

Z rozum ie liśm y, że akcja  ta jest w  
rzeczyw istości n ieudaną aw an
tu rą , rozpoczętą przez A m e ry 
kanów  pod flagą  ONZ. G dy na 
w łasne oczy zobaczyliśmy, w 
ja k  n ie lu d zk i sposób lo tn ic y  a- 
m erykańscy m ord u ją  dzieci i 
kob ie ty  koreańskie oraz burzą 
ich  domostwa, przekonaliśm y 
się o haniebnym  i  nikczem nym  
postępowaniu A m erykanów  w  
K o re i. N ie chcie liśm y brać u - 
dz ia łu  w  te j nikczem nej w o j
nie, hańbiącej honor naszego 
narodu, honor O rgan izac ji Na
rodów  Zjednoczonych i  od
da liśm y się do n iew o li...“ .

Korespondent „P ra w d y “  p rzy
tacza jeszcze w ie le  fak tów , k tó 
re  świadczą o w zrasta jącym  
wśród żo łn ierzy „w o js k  O NZ“  
niezadow oleniu z p o lity k i soł- 
dateski am erykańskie j, s tw ie r
dzając, że niezadowolenie to 
zna jdu je  w yraz w  dobrow olnym  
oddawaniu się do n iew o li, de- 
zerterow aniu , w  sabotowaniu 
rozkazów oficerów  am erykań
skich, niszczeniu b ron i itd .

(f) W  zespole PGR Żyrów a
na Opolszczyźnie odby ł się po
kaz szkolen iow y organ izacji 
prac żn iw no -  om łotowych, po
łączony z pokazem stosowania 
nowoczesnych maszyn żn iw 
nych.

W  pokazie wzię ło  udzia ł ponad 
200 osób — przedstaw ic ie li o- 
kręgow ych zarządów PGR, d y 
rektorów . agronom ów i  mecha
n ików  zespołów PGR z całego 
k ra ju  — oraz w icem in is te r PGR 
— Kam ińska.

P rzykładem  wskazującym  jak 
w ie lk ie  są m ożliwości przyśpie
szenia sprzętu zbóż, podorywek 
oraz siewu poplonów przy uży
ciu .nowoczesnych maszyn by ł 
pokaz organ izacji cięcia zboża 
snopowiązałiką połączoną z od
bieraczem snopów, dwom a kom 
p le tam i bron ta le rzow ych w y 
konujących podoryw kę oraz 
s iew n ik iem  do w ysiew u in k a r
na tk i. W  ciągu jednego dnia 
agregat ten kosi 11 ha zboża i 
sieje równocześnie poplony 
A gregat obsługuje trak torzysta , 
jego pom ocnik, rob o tn ik  p ro w a 
dzący s iew n ik  oraz 4 osoby, k tó 
re ustaw ia ją  skoszone zboże w  
stygi.

Uczestnicy z zainteresowa
niem  p rz y p a try w a li się młocce 
jęczm ienia ozimego ze styg dw o
ma m łoca rn iam i obsług iw anym i 
przez jedną dm uchawę do s ło
my. Dzięki zagregatowaniu tych 
maszyn zaoszczędza się dzien
nie 8 roboczodniówek. M is trz  
w arszta tow y zespołu PGR Ż y- 
row a — W ładysław  Dom ińczak, 
skonstruow ał autom atyczną w in -

dę-lew ar, k tó ra  przym ocowana
do przyczepy tra k to ro w e j w cią
ga na nią  jednocześnie 3 w o rk i 
ze zbożem.

Duże oszczędności uzysku je  
zespół PGR Ż yrow a przez m ło 
ckę kom bajnem  rzepaku. Pracę 
zorganizowano w  ten sposób, że 
kom ba jn  podjeżdża ko le jno  do 
styg. Dwóch rob o tn ików  id ą 
cych przed kom bajnem  podaje 
snopy rzepaku na ślimacznicę, 
dwóch p racu je  przy s łom oplew - 
n iku , p ięciu  odwozi i  s te rtu je  
słomę. Z boku kom ba jnu  u w y 
lo tu  dla z iarna jest przyrząd 
w o rku ją cy  (jak  przy zwycza j
nych m łocarn iach) 1 s tó ł do 
w orkow ania , tak  że jeden ro 
bo tn ik  odbiera i w o rk u je  w y -  
młócone przez kom ba jn  nasie
nie rzepaku. Pod spód kom b a j
nu zawieszono dno blaszane, do 
którego spada nasienie rzepaku 
z rozm aitych szczelin, zaś przed 
ślim acznicą zawieszono płachtę 
chw yta jącą nasiona osypujące 
się przy podawaniu na ś lim a 
cznicę. T a k i sposób przeprow a
dzenia m łock i rzepaku e lim in u 
je. ca łkow ic ie  s tra ty  w  nasio
nach rzepaku powstające zw yk le  
przy zwożeniu, uk ładan iu  w  
s te rty  w zględnie p rzy  m łocce Z 
wozu.

Goście og lądali rów nież czjr-  
szczalnię zboża p ro d u kc ji ra 
dzieckie j, k tó ra  w  ciągu jednej 
godziny czyści 1200 kg ziarna. 
Obok czyszczalni umieszczona 
jest suszarnia, k tó ra  przesusza 
zia rno wym łócone kom bajnem  
w  ilośc i rów nież 1200 kg na go
dzinę.

Szwedzki działacz związkowy 
o wrażeniach z pobytu w Polsce
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). — 

Członek szwedzkiej p a r t i i so
c ja ldem okra tyczne j, w iceprze
wodniczący zw. zaw. ro b o tn i
ków  przem ysłu teksty lnego w  
Jonsered, John Lu nd in , k tó ry  
b a w ił w  Polsce z wycieczką 
skandynaw skich działaczy związ 
kow ych, po pow rocie  do Szwe
c ji udz ie li! dz ien n iko w i „N y

Dag“  w yw ia d u  na tem at swych 
wrażeń z Polski.

L u n d in  podkreś lił, że n a j
większe w rażen ie w y w a rły  na 
n im  dążenie P olaków  do poko
ju  oraz entuzjazm , z ja k im  m a
sy pracujące w  Polsce budu ją  
socjalizm . Polacy ■— stw ierdza 
Lu nd in  — jasno zdają sobie 
sprawę z celów, ja k ie  s taw ia 
przed n im i pa rtia  i  rząd.

CHOPIN W KARLOVYCH VARACH
(TELEFO NEM  OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  

„T R Y B U N Y  L U D U “ Z K A R L O Y Y C H  V A R Ö W )

Amerykanie zamierzają wysłać do Korei 
żołnierzy japońskich

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik 
japońsk i „W a ka k i Sensi“ , organ 
japońskiego stowarzyszenia de
m okratycznego, donosi, że do
wództw o am erykańskie zamierza 
wysłać do K ore i 20 lipca br. od
dzia ł w  sile 1000 żo łn ie rzy z po
licy jnego  korpusu rezerwowego,

Amerykanów rokowań w spra- stanowiącego zalążek nowej ar- 
wie rozejmu — pisze korespon- I m ii japońskiej.

W  zw iązku z tym  K om ite t 
C en tra lny  japońskiego stow arzy
szenia dem okratycznego op u b li
kow a ł protest, s tw ie rdza jący m. 
in. że w ysłan ie  oddziału japoń
skiego korpusu po licy jnego do 
K o re i stanow i groźbę w ciągn ię
cia Japon ii do w o jny , rozpęta
nej przez im p e ria lis tó w  am ery
kańskich.

Przeciw wojennym planom Adenauera
Masowe demonstracje w Trizonii

destagu do

P ro test rządu b u łga rsk ieg o  
p rze c iw  g ra n iczn ym  p ro w o ka c jo m  

tu re c k im

(f) B E R L IN  (PAP), P la ny  A de
nauera, zm ierzające do ca łko w i- | „uk ład u  ogólnego* 
tego podporządkowania N iem iec j a rm ii eu ropejskie j 
zachodnich im peria lis tom  am e- ‘ ” T " "  ' ’ '
ryka ń sk im  i  do przekształcenia 
T r iz o n ii w  am erykańską bazę 
wojenną, napo tyka ją  na zdecy
dowany opór szerokich rzesz 

j ludności n iem ieckie j. Do a k c ji 
I p ro testacy jne j przyłącza ją się

n ie ra  ty fiko w a ń ia  
i  „u k ła d u  o

W  W iesbadenie odby ły  się o- 
b rady 21 tysięcy pocztowców, 
k tó rzy  zdecydowanie zaprote
s tow a li przeciw ko wojenne j 
po lityce  Adenauera, domagając 
się zjednoczenia Niemiec.

(a) B E R L IN  (PAP). Zebrani

do posłów Bundestagu uczest
n icy  zebrania członków  organ i
zacji m łodzieży chrześcijań
sk ie j okręgu M ehrs. A

Z ebran i na w iecu w  W anne- 
E icke l, ow acjam i p rz y ję li 
oświadczenie b. o ficera Hugo 
Sudook: „O drzucam  „u k ła d
ogó lny“ ; pod hasłam i, dobrze 
znanym i z czasów h itle row sk ich .

(f) S O F IA  (PAP). M in is te r
s tw o spraw  zagranicznych B u ł
garsk ie j R e pu b lik i Ludow e j j

j balen ia rządu Adenauera. K on 
re ck i d w u k ro tn ie  w ystrze liw szy ; szachty Adenauera  ̂ z mocar-

masowo naw et członkow ie p ro - ¡  na w iecu w  D u isburgu przed 
j rządow ych p a r t i i po litycznych.

Znany p o lity k , p ro f. d r  U lr ic h  
Noack na zjeździe p rzy ja c ió ł po
k o ju  w  S tu ttgarc ie , zażądał o-J p rzeciw ko „u k ła d o w i ogó lne-I kę Adenauera przewodniczący

stawiciele związków zaw odź j się 2aszą młodi eż
wych robotników  budowlanych, i w  do zgubnej w ojny .
jednogłośnie wypowiedzieli się! Ostrej krytyce poddał po lity -

stw am i zachodnim i —  s tw ie r
dz ił m ówca —  m ają  na celu

zbiegł.
_ , M in . sp raw  zagranicznych
wystosowało do poselstwa tu -  | B u łga rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e jj przekształcenie N iem iec zachod- 
reckiego w  S o fii dw ie  noity p ro - j domaga się, aby rząd tu reck i i bazę w ypadow ą  ̂prze-

| surowo u k a ra ł w innego.testacy j  ne. c iw ko  Związkowo Radzieckiemu

m u“ i  zażądali zaw arcia  spra
w ied liw ego tra k ta tu  po ko jow e
go. W ystosow ali oni. l is t  do po 
słów  pa rlam entu  bońskiego — j b licznym  zebraniu w  
w yb ranych  przez ludność D u is- j brecht. „U k ła d  ogólny

organ izacji m łodzieży soc ja li
stycznej w  Palatynacie  —  L o t
ha r Besle, w ystępując na pu -

La m - 
s tw ie r-

D ruga nota rządu b u łg a rs k ie - '^  k ra jo m  dem okrac ji » ludow ej. : uk ładu  wojennego.

burga —  domagając się, aby J d z ił mówca —  ma na celu po- 
g łosow ali przeciw ko ra ty f ik a c ji j g łęb ien ie  rozb icia N iem iec i  sta.

Pierwsza z n ich  stw ierdza, że ; s tw ierdza żeU T ioca "br "dwa : W ezwał on deputowanych B un- 26 czerwca br. żołn ie rz turec- i go s™ lem za- ze z lipca  Dr. o w a ,
! n o w i o lb rzym ie  niebezpieczeń-

k i przekroczył gran icę bu łg a r 
ską n iedaleko w io sk i K ra ino w o

tureck ie  sam oloty m yśliw skie , 
lecące na wysokości 600 m  w  j

Podobne żądania w ystosow ali ¡ s two dla spraw y po ko ju “

i zbliżyw szy się niepostrzeżenie - zw iadowczych celach,
do pracującego w po lu  obyw a- ■
te la bu łgarskiego Gude-nowa
grożąc m u 'rew olw erem , uslło-’ | spraw za«raiilczny«łi _Buł- ; 
wał zmusić go do przejścia na | ła s k ie j  Republiki Ludowej do
. , ■*“ ° I morfo eio r-ir-J r-mHn łii.rnnlrinrr,
te ry to r iu m  tureckie .

G dy nadb ieg li zaa larm ow ani 
k rzyk ie m  Gu-denowa dw a j oby
w ate le  bułgarscy, żo łn ie rz  tu -

N iem ieccy obrońcy po ko ju  
m ów ią o Polsce

maga się od rządu tureckiego: w  p 0i sce b a w iła  11-osobowa i sce by ło  d lań  praw dziw ą re w e - [ Wszyscy delegaci podkreśla ją  
ip d a n ia  niezbędnych zarzą- delegacia obrońców pok o ju  ' L  ■ --------  ' 1 -----------* ’ '
dzeń, aby zapobiec .pow tórzen iu  ; ak tyw ls tó w  T ow arzystw a P rzy 
się w  przyszłości podobnych ¡ - 
wypadków .

A a marginesie

Plon jednego dnia
Czas: dzień 4 lipca 1952 r. 

Miejsce: W ielka Brytania.
Wypadek pierwszy: Rada 

związków zawodowych w CJiel- 
tenham zaprotestowała przeciw
ko wybrykom żołnierzy am ery
kańskich w  Anglii. Na zebraniu 
związku —  stwierdzono, że 
„kobiety angielskie poniżej 16 
łat są wprawdzie chronione 
przed niewłaściwym zachowa
niem się mężczyzn, ale tylko o 
ile są oni Anglikami. Nie ma 
natomiast żadnej ochrony przed 
atakami personelu wojskowego 
Stanów Zjednoczonych“. W' cza
sie dyskusji wielu delegatów 
opisywało skandaliczne wypadki 
z 14-letnimi dziewczętami.

Wypadek drugi: Phyllis Joy- 
ce Curtis z Shiłton i Kenneth 
Taylor z Carteron zostali schwy
tani przez policję w chwili, gdy 
dokonywali napadu na restaura
cję. W  czasie procesu wyszło 
na jaw , że podjęli się oni na
padu na polecenie członka ame
rykańskiej arm ii okupacyjnej,

którego nazwiska nie ujawnio
no. Sędzia Astłey z żalem 
stwierdził, że przeciwko Am ery
kaninowi sąd brytyjski nie mo- Katow ice , Oświęcim
że wszcząć dochodzenia.

Wypadek trzeci: Angielski 
szofer wiózł w  Cambridge żoł
nierza amerykańskiego. Gdy do
szło do płacenia, żołnierz odmó
w ił. Usilne nalegania szofera 
spotkały się z... pięścią żołnie
rza. Szofer zemdlał. Gdy przy
wieziono go do szpitala, lekarz 
skonstatował śmierć wskutek 
ataku serca.

...Działo się to, jak  stwier
dziliśmy, 4 lipca. W  tym sa
mym czasie członkowie rządu 
angielskiego i królewskiej „opo
zycji“ obchodzili na przyjęciu 
w ambasadzie amerykańskiej 
przypadające w tym dniu święto 
niepodległości Stanów Zjedno
czonych.

O niepodległości Anglii tak
townie n ikt nie wspominał,

OSA

ja źn i N iem iecko-P o lsk ie j z NRD 
oraz N iem iec , zachodnich. 16 
bm. członkow ie de legacji po
d z ie lili się z przedstaw icie lam i 
prasy sw ym i w rażen iam i z d w u 
tygodniowego pobytu  w  Polsce. 
Goście w id z ie li Warszawę, 
Gdańsk, Gdynię, Poznań i  jego 
okolice, gdzie szczególnie in te 
resow ali się spó łdzie ln iam i p ro 
du kcy jn ym i, następnie W rocław , 

K raków , 
Nową H u tę  i  Zakopane.

Sumę

lacją. W  B e rlin ie  zachodnim  | o lb rzym ie  wrażenie ja k ie  uczy- 
najnędzniejsze m ieszkanie ro - I n i ły  na n ich  po lskie Z iem ie Za- 
botnicze pochłania 1/4 przecię t- j chodnie. „Ł a tw ie j będzie nam  te -

Ponad tysiąc uczestników 
demonstracji 1 - majowej 
aresztowanych w Japonii

(f) M O S K W A  (PAP). W edług 
doniesień prasy japońsk ie j na 
polecenie k o m is ji śledczej za j
m ujące j się sprawą pierwszom a
jo w ych  dem onstrac ji mas p ra 
cu jących w  T ok io  aresztowano 
do c h w ili obecnej 1.137 osób, 
z czego 241 —  oddano pod sąd.

*
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z T ok io :
Jak  podaje dz ienn ik  „A s a h i“ , 

15 bm. odbyła się narada m in i
s trów  rządu japońskiego, w  k tó 
re j w z ię li udz ia ł k ie ro w n ic y  o r
ganów p ro k u ra tu ry , p o lic ji i  
specjalnego b iu ra  śledczego. Na 
naradzie om awiano zarządzenie 
przeciw  K om un is tyczne j P a rtii 
Japon ii i  obyw ate lom  koreań
skim , p rzebyw ającym  na te ry 
to r iu m  Japon ii.

W edług doniesienia dziennika 
„D z idz i Szimpo“ , na kon fe ren 
c ji te j zapadła decyzja w  spra
w ie  przym usowego wysiedlan ia 
K oreańczyków  z Japonii.

Pod datą 19 sierpn ia 1835 ro
ku  w  wychodzącym  wówczas w  
K a rlo vych  V~rach b iu le tyn ie  o 
p rzyby łych  gościach, zanotowa
no pod k o le jn y m i num eram i 
2.550 i  2.551: „pan  M ik o ła j Cho
pin, profesor z m ałżonką z W ar
szawy i  pan F ry d e ry k  Chopin, 
profesor z Paryża —  hotel „Pod 
Z ło tą  Różą“  ul. Ź ród lana“ .

Dom przy ul. Ź ród lane j nosi 
dziś nazwę „H avanna“ . Przecho
dzim y codziennie obok niego do 
festiwalowego kina, w k tó rym  
odbyła się m. in. 15 lipca festi
walowa prem iera fiłm u  „M ło 
dość Chopina“ .

1835 — 1952. Po 117 latach 
znów gościł wczoraj Chopin w  
K arlovych Varach. W tedy przy
jechał tu na 3 tygodnie spotkać 
się z rodzicam i, p rzyby łym i z 
Warszawy. Dziś opowieść o nim  
wyszła tu na spotkanie p rzy ja 
ció ł film ow ców  całego św iata, na 
spotkanie czeskich ludzi pracy.

Już k ilk a  dn i przed prem ierą 
publiczność czeska spędzająca 
wczasy w  K arlovych  Varach 
oczekiwała fiłm u  z dużym zain-

! teresowaniem. ’ Uroczysta pre
m iera odbyła się w  obecności 
tw órców  film u  — reżysera A le k 
sandra Forda, odtwórczyni ro li 
K onstanc ji G ładkow skie j —  
A leksandry Ś ląskie j i operatora 
czeskiego Jarosława Tuzara. 
Obecni b y li rów nież członkowie 
ambasady RP w  Pradze. W w y 
pełn ionej po brzegi w ie lk ie j sali 
festiwalowego k ina w  im ien iu  
tw órców  film u  głos zabrał reży
ser A leksander Ford.

Film o Chopinie spotkał się z
serdecznym, gorącym przyjęciem  
czeskiej publiczności i uczestni
ków  festiw a lu . W skupionej c i
szy, z jaką  oglądano film , moc
ne tony etiudy rew o lucy jne j 
przem ów iły  z ekranu w  im ien iu  
dzisiejszej, nowej Polski z taką 
samą siłą z ja ką  przem aw ia ły do 
współczesnych genialnego pol
skiego kompozytora. W ieczór 
wczorajszy by ł wzruszającą 
chw ilą  tr iu m fu  po lsk ie j m uzyk i 
i po lskie j K inem atografii, pol
skie j ku ltu ry .

IR E N A  M ERZ

Wiadomości  sportowe
Liczne imprezy sportowe uświetnią 

/ lo t  Młodych Przodowników

nego zarobku miesięcznego. A  
w  trzech zachodnich sektorach 
B e rlina  350 tysięcy robo tn ików  
jes t bez pracy.

O trosce o człow ieka, k tóra 
szczególnie uderzyła  ich w  P o l
sce, m ó w ili i  in n i członkow ie j 
delegacji, m iędzy in n y m i prze
wodniczący T ow arzystw a Przy- ! 
jaźn i N iem iecko-P o lsk ie j w 
B randenburg ii, m in is te r zdro- |
w ia  te j p ro w in c ji, Korberg. 

w rażeń spina ją ja k  j Szczególnie in te resow ały  go za- 
dw fe w yc ieczk i na ! gadnienia op iek i nad dziećmi.

budowie
| i . o rgan izacji ż łobków  p rzy fa - 
i bryeznych —  w id z ia ł ta k i żło-

k lam rą
M DM . Przewodniczący delegacji | W iele doświadczeń w  
d r F riedeberger jest pełen po
dziw u dla tempa p racy budów

raz demaskować k łam stw a pro 
pagandy rew iz jon is tyczne j — 
m ówi. jeden z delegatów z T r i 
zon ii —  gdy w idz ie liśm y na 
w łasne oczy praw dę o gospodar
czym  rozkw ic ie  po lskich Z iem  
Zachodn ich“ .

N ajm ocnie jsze w rażenia w  
Polsce , dała w szystk im  delega
tom  przy jaźń , z ja ką  ich wszę
dzie w itano . „W idz ie liśm y  naród 
z w yc iągn ię tą  k u  nam p rzy ja 
cie lską ręką “  — m ów i in ny  de
legat zachodnio -  n iem iecki, a 
p rzedstaw ic ie l FD J z T rizo n ii 
opow iada ze wzruszeniem  o | nionych”  ostatn io

niczych M D M . U zupełnia jego j bek m. in. w  Pafawagu — d r j
K orberg  zamierza w y k o rz y - j 
stać w  swej pracy. m. in. p rzy ! 
organizow aniu op iek i nad dzieć- I 
m i rob o tn ików  sztandarowej j 
budow y NRD —  K om b in a tu  O s t: 
nad Odrą.

wypow iedź jeden z członków 
delegacji, specja lista od bu 
dow n ic tw a m ieszkaniowego. 
M ieszkaniec zachodniego B e r l i
na n ie  w id z ia ł jeszcze n igdy 
tak w ie lk iego  „p lacu  budo.wy“ 
— placem tym  jes t cała W ar
szawa. Gość og lądał szczegóło
wo k ilk a  nowow.ybudowanych 
m ieszkań robotniczych, in te re 
sował się wysokością czynszu, 
ciągle z pu n k tu  w idzenia t ro 
ski o człow ieka i  stw ierdza, że 
zapoznanie się z tempem, z roz
m ia ram i i  rozmachem budow 
n ic tw a  m ieszkaniowego w  P o l-

przypadkow ym  spo tkan iu  z g ru 
pą po lsk ie j m łodzieży na W y
brzeżu i  o serdecznym nastro ju  
tego spotkania.

Z P o lsk i —  stw ie rdza ją  de
legaci —  w yw oz im y  prześw iad
czenie, ja k  szczególnie cenna dla 
Niem iec jest p rzy jaźń  narodu 

In żyn ie r m e ta lu rg  W itschas I Polskiego, ja k  w ie lką  pomocą 
z NRD zobowiązał się pod w ra- i i®51 ona dla  n ich w  walce 0 
żeniem pobytu  w  Polsce zor- Pokojowe zjednoczenie ojczyzny,
ganizować w ym ianę doświad- ,ak  Fe!?ne\  row n ież dośw iad

czenia budującego socjalizm  na

Dziesiątki tysięcy 
robotników strajkuje 
we Włoszech i Chile
(f) R Z Y M  (PAP). 15 bm. od

b y ł się we wszystkich uzd row i
skach w łosk ich  s tra jk  personelu, 
obsługującego stacje term iczne, 
w odnom inera lne itp . S tra jku ją cy  
domagają się popraw y w a ru n 
ków  pracy.

R obotn icy zakładów  „A nsa l- 
do“  w  L ivo rn o  s tra jk o w a li przez 
2 godziny, p ro testu jąc przeciwko 
zam iarow i d y re k c ji zam knięcia 
fa b ry k i i domagając się p rzy ję - | 
cia z powrotem  do pracy zw o l- 

100 rob o tn i-

Na s ta d io n a c h  W a rs z a w y  o d b y 
w ać s ię  będą podczas Z lo tu  lic z n e  
im p re z y  s p o rto w e . W  , d n iu  21 l ip 
ca o godz. 10.00 na s ta d io n ie  ZS 
K o le ja rz  p rz y  u l.  K o n w ik to rs k ie j  

z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e , m a sow y 
pokaz g im n a s ty c z n y  g ru p y  750 s p o r
to w c ó w  A Z S  i  A W F , w ie lo b ó j SPO, 
m asow e tańce  i  ś p ie w  p o łą czo n ych  
zespo łów  ro b o tn ic z y c h  i  w ie js k ic h , 
lic z ą c y c h  o k o ło  1.300 osób.

W  d n iu  ty m  odbędą  się  ró w n ie ż  
d w a  m ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a n ia  p i ł 
k i  n ożne j o raz  m ię d z y n a ro d o w e  za
w o d y  p ły w a c k ie .

M ecz p i ł k i  n ożn e j na s ta d io n ie  
ZS S p ó jn ia  ro zpo czn ie  się o godz.
17.00, a m ecz na  s ta d io n ie  ZS K o le 
ja rz  o godz. J8.00. M ię d z y n a ro d o w e  
za w o d y  p ły w a c k ie  odbędą  s ię  <5 
godz. 20.00 na  p ły w a ln i  C W K S . W 
d n iu  22 l ip c a  odbędą  się  na  s ta 
d io n ie  W .P . m ię d z y n a ro d o w e  za w o 
d y  le k k o a tle ty c z n e  i  p o k a z y  g im 
n as tyczn e , a na p ły w a ln i  C W K S  — 
m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  p ły w a c 
k ie . P o czą te k  ty c h  im p re z  — o godz.
17.00.

P o n a d to  w  ra m a ch  Z lo tu  odbędą 
się m asow e z a w o d y  s p o rto w e : b ie 
g i n a ro d o w e , w ie lo b ó j SPO, w y ś c i
g i k o la rs k ie  o ra z  b ie g i sz ta fe to w e .

C ie ka w e  w y ś c ig i i p o k a z y  p rz y 
g o to w u ją  na czas Z lo tu  w o d n ia c y . 
21 bm . w ie c z o re m  na W iś le  p rze 
w id z ia n e  są m . in . w y ś c ig i m o to 
ró w e k , s la lo m  m o to ró w e k  o raz  w y 
śc ig  i  d e f ila d a  ś lizgaczy .

Ż e g la rze  p rz y g o to w u ją  s p ły w  E 
u d z ia łe m  o k . 100 ja c h tó w .

S e k c ja  ż e g la rs tw a ’ W K K F  w  Szcze
c in ie  d la  u czczen ia  Z lo tu  i 8 ro c z 
n ic y  P K W N  o rg a n iz u je  w  d n ia c h  
23 — 31' l ip c a  6 -e tapow e, m ię -
d zy  k lu b o  w e  re g a ty  z a to ko w e .

S p o rto w c y  p ow . s ta ro g a rd z k ie g o  
w y b u d o w a li:  28 to ró w  p rzeszkó d  na 
w s i, 19 b o is k  do s ia tk ó w k i i  3 b o iska  
do  p i ł k i  n ożn e j. 200 s p o rto w c ó w  
w ie js k ic h  z d o b y ło  o d z n a k i SPO i  
B SPO .

O d d n ia  19 do 22 l i pca odb ę d z ie  
się w  w o j.  b y d g o s k im  w ie le  im p re z  
s p o r to w y c h , m . in . s p o tk a n ie  p i ł -  
k a rs k ie  re p re z e n ta c ji P o m o rza  1 
G oj nego Ś ląska  o raz  m ecz b o k 
s e rs k i p o m ię d z y  O W K S  a re p re z e n - 
* a ' l™ J !W ią Z ko w ych  zrzeszeń s p o r- 
l a w i r i i  W° i '  b yd g o sk ie g o  i  d o ro czn e  
B yd g o szcz^yW aCkie ” W p la w  p rzez  
nvnhy n n y  u ć lz ia ł w  p ra ca ch  z w ią z a - 

f z b u d o w ą n ow e g o  s ta d io n u  
s p o rto w e g o  w  L u b l in ie  b ie rz e  m ło -  

szko ln a , zrzeszona w  L Z S  i  
n H i ' ° W cy‘ M ło d z ie ż  w y k o n u ją c  
P o d ję te  z o b o w ią za n ia  z lo to w e , p rze 
p ra co w a ła  tu  ponad  3 ty s . g o d z in .
. W  z w ią z k u  ze Z lo te m  na b o is k a c h  
1 p ła ca ch  s p o rto w y c h  w  Ł o d z i o d 
będzie  się  w ie le  im p re z  s p o r to w y c h  
o c h a ra k te rz e  p ro p a g a n d o w y m . P ro 
g ra m  p rz e w id u je  p o k a z y  w a lk  b o k 
s e rs k ic h , p ły w a n ie , k o s z y k ó w k ę , 
g y m k h a n ę  .m o to c y k lo w ą , p o p is y  
g im n a s ty c z n e  i tp .

Polska -  Niemcy zachodnie 2*7 
w hokeju na trawie

czeń pom iędzy hutą „K ościusz
ko “  i  M ax —  H uette  oraz po
m iędzy Nową H utą  i K om b in a 
tem  Ost. Towarzysze z obu po l
skich zakładów  obiecali m u swą 
pomoc.

rodu polskiego dla  N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej p rzy 
stępującej dziś rów nież do so
cja listycznego budow nictw a.

(wo)

ków.

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Jak 
donoszą z Chile, wzmaga się 
tam  w a lka  s tra jkow a  mas p ra
cujących. S tra jku ją cy  domaga
ją  się polepszenia w arunków  
pracy. W  p ro w in c ji Antofagasta 
przeszło 15.000 rob o tn ików  za
trudn io nych  przy eksp loatacji 
złóż sa le try, p rzeprow adziło  24- 
godzinny . s tra jk . O koło 2 m ie 
sięcy s tra jk u je  1.200 rob o tn ików  
fa b ry k i sa le try „A lc o r ta “ . W 
Valpara iso odby ł się k ilk u d n io 
w y  s tra jk  szoferów taksówek. 
T rw a  rów nież w a lka  s tra jkow a  
nauczycie li ł  u rzędn ików  róż
nych zakładów  przem ysłowych.

H E L S IN K I.  R ozeg rane  w  d n iu  16 
b m . na s ta d io n ie  V e lo d ro m u  w  H e l
s in k a c h  s p o tk a n ie  w  h o k e ju  na 
tra w ie  p o m ię d z y  P o lską  i N ie m c a 
m i z a c h o d n im i za ko ń c z y ło  się po 
z a c ię te j g rze  z w y c ię s tw e m  N ie m ie c
zach. 7:2 (1:2).

S ę d z io w a li: A l le n  (A n g lia )  i  in -  
g le d e w  (A n g lia ).

M ecz ro zpo czą ł się  od a ta k ó w  
N ie m c ó w , k tó re  je d n a k  w s trz y m u 
je  pom oc p o lska , w  7 m in u c ie  
schodz i z bo iska  k o n tu z jo w a n y  P a
w l ic k i  i od te j p o ry  P o la c y  g ra ją  
w  d z ie s ią tk ę . M im o  to  a ta k  p o ls k i 
co raz  częście j gości p od  b ra m k ą  
n ie m ie c k ą .

W 30 m in u c ie  M a rzec  zdobyw a  
p ro w a d z e n ie . P o la c y  g ra ją  coraz 
le p ie j.  Z e p c h n ię c i do d e fe n s y w y  
N ie m c y  a ta k u ją  je d y n ie  s p o ra d y 
czn ie . Jeden  z ta k ic h  a ta k ó w  p rz y 
nosi ira  w y ró w n a n ie  ze s trz a łu  
T h ie le m s n n a .

W  25 m in u c ie  b ije m y  m a ły  róg. 
P iłk ę  d o s ta je  F l in ik  J. i o s try m , 
n ie  do o b ro n y  s trz a łe m , zd o b yw a  
d ru g ą  b ra m k ę  d la  P o ls k i.

Po p rz e rw ie  N ie ń ic y  p rzechodzą  
do a ta k u . W 3 m in . S to lte n b e rg  u - 
z y s k u je  w y ró w n a n ie  z w in y  b ra m -

k a rz a  W o jdyJa ka . k tó r y  n ie p o trz e 
b n ie  w y b ie g ł.  P o d o b n y  b łą d  p o p e ł
n i ł  nasz b ra m k a rz  w  10 m in . i B o - 
d in g e r  u z y s k u je  trz e c ią  b ra m k ę . 
W  20 m in . sędzia  a n g ie ls k i n ie  u -  
z n a je  b ra m k i s trz e lo n e j p rzez  H . 
F l in ik a .

W c h w ilę  p ó ź n ie j d ru g i sędzia  
d y k tu je  p rz e c iw  P o la k o m  rz u t k a r 
n y , k tó r y  B o d in g e r  z a m ie n ia  p e w 
n ie  w  b ra m k ę .

N a P o la k a c h  znać w y c z e rp a n ie  
i N ie m c y  u z y s k u ją  zd ecyd o w an ą  
p rzew a g ę . P ozosta łe  3 b ra m k i zdo 
b y w a  d la  N ie m c ó w  ró w n ie ż  B o d in 
ger.

*
D ru g i m ecz h o k e ja  na tra w ie  po 

m ię d z y  F ra n c ją  i W ło c h a m i z a k o ń 
c z y ł się z w y c ię s tw e m  F ra n c u z ó w  
5:0 (4:0).

Dalsze eliminacje piłkarskie
W d a lszym  c iąg u  s p o tk a ń  e l im i

n a c y jn y c h  o lim p ijs k ie g o  tu r n ie ju  
p iłk a rs k ie g o  p a d ły  w  d n iu  16 bm . 
n as tę pu jące  w y n ik i :

B ra z y lia  — H o la n d ia  5:1 (3:1), E - 
g ip t  - -  C h ile  5:4 (2:2), W ło c h y  —
U S A  8:0 (3:0), L u k s e m b u r  
g ila  5:3 (1:1), (0:1).

— A n -

W ęgry mistrzem świata 
w szermierce kobiet

u k o ń c z y ła  tu rn ie jK O P E N H A G A . D ru ż y n o w e  m i
s trz o s tw a  ś w ia ta  w e  f lo re c ie  k o b ie t 
rozeg rane  w  K o p e n h a d ze  z a k o ń c z y 
ł y  się sukcesem  s z e rm ie re k  w ę g ie r 
s k ic h , k tó re  p o k o n a ły  w  d e c y d u ją 
c y m  s p o tk a n iu  F ra n c ję  9:4. D ru ż y n a

w ę g ie rs k a  
p o ra ż k i.

O sta teczna  k la s y f ik a c ja :  1) 
g ry , 2) F ra n c ja , 3> W io c h y , 4) D a
n ia , 5) U S A , 6) A n g lia .

b e l

W ę-
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Przodująca młodzież naszego lotnictwa

W  szeregach ludowego Lo tn ic tw a  Polskiego przodująca młodzież rozszerza swą wiedzę, podnosi 
poziom wyszkolenia. Na zdjęciu: of icer in s tru k to r  p i lo t  Czesław Filonowicz, p rzodownik  w y 
szkolenia bojowego i  politycznego, z przodu jącym i podchorążymi p i lo tam i:  sierż. pchr. 
Edm undem  Cybulsk im , kpr. pchr. W iesławem  S tab ińsk im , pchr. Ryszardem  Szm item  i pchr.

E dw ardem  Fedro ' F o to  w a f

W aleow nia-zgn ia tacz h u ty  „B o b re k “  
przed uruchom ien iem

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „T R Y B U N Y  L U D U “ Z , H U T Y  „BO BREK“)
D zień jes t c iep ły choć po

chm urny. A le  zza siw ych 
chm ur coraz częściej' w yg ląda 
słońce i  pogoda zapow iada się 
dobrze. Sprzed h u ty  jeden za 
d ru g im  odjeżdżają samochody 
w ype łn ione  po brzegi odśw ię t
n ie  ub ran ym i rob o tn ikam i i  ro 
bo tn icam i. Jadą na wycieczki, 
b y  po ca ło tygodn iow ej pracy 
odpocząć na św ieżym  pow ie
trzu .

W  hucie p racu je  dziś n iew ie 
lu . P iln ie  czuwa straż i  obser
w acja , na W ie lk ich  Piecach 
u w ija ją  się wytapiacze. W  pe ł
n i tę tn i pracą jeden ty lk o  od
dz ia ł hu ty . Lecz oddzia ł ten 
jeszcze n ie  p ro du ku je  i  celem 
ro b o tn ikó w  pracu jących tu  w 
te j c h w ili jes t ja k  najszybsze 
oddanie go do p ro du kc ji. Na 
p rodukc ję  zgniatacza czekają 
bow iem  nasze hu ty , czeka w ie 
le  naszych zakładów  m eta lo
w ych , w ie le  naszych w a l
cowni. Z te j w łaśnie p rzy 
czyny budowniczow ie zgn ia ta
czy „w b re w “  uchw ale rządu, 
k tó ra  wyznaczyła te rm in  ukoń 
czenia jego  m ontażu na dzień 
1 lis topada br. zobow iązali się 
oddać go do prób ju ż  w  dn iu  
22 lipca br., — dla uczczenia 
ósmej roczn icy M an ifestu 
P K W N .

M ontaż tego potężnego agre
gatu rozpoczęto zaledwie w 
k w ie tn iu  br., a ju ż  w  te j c h w ili 
ułożone są na k ilku se tm e tro 
w e j długości stalowe d rog i m e
chaniczne tzw . „sam otok i“ , po 
k tó rych  gorące w le w k i samo
czynnie potoczą się z pieca do 
zgniatacza. I  zasadniczo agregat 
ustaw iono ju ż  na fundam en
tach, podłączono do niego całą 
skom p likow aną m aszynerię, za 
k tó re j pośrednictwem  będzie on 
uruchom iony. W  sto jakach 
zgniatacza w m ontow ano walce 
i  zdawałoby się, że wszystko 
je s t przygotowane, aby rozpo
cząć próby. P rzy jego po tw o r
n ie  w ie lk im  cie lsku (n iektóre 
części ważą po 40 ton) nie w i
dać rob o tn ików  i  to jeszcze ba r
dzie j wprowadza w  błąd. B ry 
gady m ontu jące agregat zasad

niczy, trzeba szukać pod ziemią. 
Tam  na k ilk u m e tro w e j głębo
kości, wśród la b iry n tu  k o ry ta 
rzy, kana łów  i  ścieków m ie
szczą się centra lne smarownie. 
Jest ich  trzy . W  każdej te same 
urządzenia: zb io rn ik i, pompy, 
tab lice z różnym i zegaram i i 
masa dziwacznie poskręcanych 
ru r  i  ru re k , przewodów elek
trycznych.

Centrale te będą zaopatry
wać autom atyczne urządzenia, 
także autom atycznie w  sma
ry . B rz m i to dość skom
p likow an ie , lecz n ieporów 
nanie w ięcej skom plikowana 
jest ich  kons trukc ja , a je 
szcze bardzie j złożona ich  p ra 
ca. Będą one rozprowadzać czy
ste, rzadkie  i  gęste sm ary pod 
ciśn ien iem  do setek przeróż
nych łożysk w  agregacie. Je
że li k tóreś łożysko będzie m ia 
ło  dość smaru, dostawa auto
m atycznie się przeryw a. Do 
cen tra l sp ływ a ł będzie także 
sm ar zużyty (brudny), tu  w  
specja lnych w iró w ka ch  będzie 
się czyścił (autom atycznie) i  
znów pop łyn ie  do urządzeń. 
W szelkie uboczne s tra ty  w  sma
rach w  ten sposób ca łkow ic ie  
się z likw id u je , sm arów ubędzie 
ty lk o , ty le , ile  w y trze  się w  
pracy.

Uczą się 1 p ra cu ją  ta k  szyb
ko, ja k  ty lk o  po tra fią  brygady 
D udy i  Zubera, goni ich te r
m in , do jak iego się zobowiąza
li,  kró tszy od planowanego o 
przeszło 3 miesiące. Tempo się
ga 300 proc. norm y.

W  odległości k ilkudz ies ięc iu  
m etrów  od zgniatacza przy 
m ontażu w ie lk ich  nożyc p racu
je  brygada A lo jzego Skandy. 
W  ja k i sposób u s ta w ili poszcze
gólne elem enty w ag i od 10 do 
25 ton, m ając do pomocy su
w n icę  5-tonow ą. to  ta jem nica 
suwnicowego Jana Stichlocha. 
Podobno można linę  suw nicy 
złożyć poczwórnie, pomost po
deprzeć, ale ja k  zrobić, aby s il
n ik  o m ocy 5 ton podniósł 20 
ton, tego ju ż  S tich loch nie chce 
zdradzić. Na razie.

D a le j pod go łym  niebem p ra 

cują p rzy  m ontażu sam otoku do 
obcinków  spod nożyc, brygady 
Podstawy i  Basiaka. Budowa 
h a li nad w a lcow n ią  _ zgniata
czem n ie  nadąża za montażem 
maszyn. Czasem przeszkadza im  
w  pracy deszcz. Lecz m im o to 
u trzym u ją  się na poziom ie 300 
proc. norm y, ja k  zresztą w ię 
kszość brygad  Zjednoczenia 
Montażowego Urządzeń Prze
m ysłow ych Zabrze (daw n ie j M o . 
stostal). Z nan i szeroko fachow 
cy, ja k  Basiak i  Jarczyński, 
k tó rzy  p racow a li p rzy  budow ie 
raszyńskie.j w ieży rad iow ej, n ie  
zaw iodą i  tym  razem.

Poważnie zaawansowane są 
rów nież prace p rzy montażu 
w ie lk iego s iln ika , k tó ry  u rucho
m i całą walcownię-zgniatacz. 
Przygotowano ju ż  w szystko do 
ustaw ian ia  na fundam entach 
koła zamachowego te j maszyny 
wagi... 60 ton.

Patrząc na ostatn ie roboty  
montażowe, z ła tw ością  można 
sobie w yobrazić ja k  rozpalone 
do b ia łośc i w le w k i suną na sa
m otokach, ja k  gn io tą  je  walce 
zgniatacza, ja k  przechodzą stam 
tąd po e lektryczne j drodze pod 
nożyce, da le j na autom atyczną 
wagę re jes tracy jną , wreszcie na 
wagony i  w  św ia t do naszych 
h u t i  zakładów  m etalow ych.

N ie można jednak jeszcze w y 
obrazić sobie jedne j rzeczy: w  
ja k i sposób o lb rzym i ten agre
gat obsługiw any będzie jedyn ie  
przez 15-tu ludzi? A  ta k  bę- 
dzi» w  rzeczyw istości. Praca ich 
bow iem  ograniczy się do ob
serw acji dz ia łan ia  ca łkow ic ie  
zautom atyzowanych urządzeń. 
Np. w  trzech centra lach sm aro
w ania  będzie czuwał jeden czło
w iek.

Na m asyw nym  korpusie  m a
szyny w idn ie ją  odlane na n im  
duże lite ry  rosyjskiego a lfabe 
tu : N -K -M -Z  . S tanow ią skró t 
s łów : Ń ow okrem atorskie  Z a k ła 
dy B udow y Maszyn. Tam  w ła 
śnie wybudowano całą w a lco- 
wnię-zgniatacza dla  hu ty  „B o b 
re k “ .

LESZEK TEPER

Osiągnięcia
służby zdrowia w walce 

z chorobami 
zawodowymi

(f) N aczeln ik W ydzia łu  H ig ie 
ny Pracy M in . Z drbw ia  prof. 
A kadem ii M edycznej w  W arsza
w ie  — d r M aria  Boguszewska 
w  rozm ow ie z przedstaw icie lem  
P A P  om ów iła  osiągnięcia po l
sk ie j służoy zdrow ia w  dziedzi
nie zapobiegania i  leczenia cho
rób zawodowych wśród rob o tn i
ków  podstawowych gałęzi prze
m ysłu. Rozwój technologii, co
raz lepsze urządzenia fab ryk , 
zabezpieczenia maszyn i apara
tów  — oto podstawowe środki, 
k tó ry m i Państwo Ludowe zapo
biega powstaw aniu chorób za
wodowych.

Do w a lk i o zabezpieczenie 
zdrow ia  rob o tn ików  zm obilizo
wano in s ty tu ty  m edycyny pracy 
w  Łodzi, w  R o k itn icy  i Lu b lin ie . 
W  na jb liższym  czasie urucho
m ione zostaną rów nież specja l
ne dz ia ły  h ig ieny pracy portów  
i stoczni m orsk ich przy In s ty tu 
cie M edycyny M orsk ie j i T ro 
p ika ln e j w  Gdańsku.

D zięk i pom yślnym  w a runkom  
geologicznym oraz w prow adza
niu  nowych urządzeń e lim in u ją 
cych py ł w  procesie p rodukc ji, 
w  po lskich kopaln iach węgla nie 
ma w a run ków  do zapadania na 
pylicę krzemową.

Obecnie p laców ki S łużby 
Z drow ia  za jm u ją  się in te nsyw 
nym  zwalczaniem  te j choroby u 
gó rn ików  — rep a tria n tów  z 
F ra n c ji i  B e lg ii oraz prowadzą 
szeroką działalność m ającą na 
celu zapobieżenie sporadycznym  
w ypadkom  te j choroby. G órn icy  
zagrożeni py licą  k ie row a n i są na 
okres od 2—3 tygodni do spe
cjalnego ośrodka wczasowego w  
Szczaw nie-Zdroju.

Podobny ośrodek leczniczo - 
zapobiegawczy zorganizowano w  
L ą d k h -Z d ro ju  dia rob o tn ików  
zagrożonych ołowicą.

Duże osiągnięcia w  walce ze 
szkod liw ym  w p ływ em  w ysokich  
tem peratur uzyskano w  przem y
śle hutniczym .

W  w ie lu  zakładach przem ysłu 
chemicznego zastąpiono w  p ro 
d u k c ji tzw. b ie l ołow ianą, b ie lą  
cynkową, co przyn iosło w  e fek- 
c'e znaczne zm niejszenie liczby 
zachorowań na ołowicę.

Plastycy poBcy 
o wrażeniach 

z pobytu w ZSRR
Zarząd K o ła  TPPR p rzy  Zw. 

P olskich A rty s tó w  P lastyków , 
zorgan izow ał w  dn. 15 bm. ze
branie, podczas którego a r ty -  
śc i-p las tycy: J. M. Szancer, A . 
Kobzdej i  K . Ferster, po dz ie li
l i  się w rażen iam i z odbyte j n ie 
dawno w yc ieczki do ZSRR.

P lastycy polscy, poza pracow 
nią s łynnych  g ra fik ó w  radziec
k ich : Żukow a, K ib ry k a  i  K u k -  
ryn iksów , zw iedz ili muzea M o
skw y i  Leningradu , m. in . Ga
le rię  T re tiakow ską .

Uczestnicy w yc ieczki podkre
ś lili,  że pobyt w  ZSRR wzboga
c ił ich  n o w ym i n iezw yk le  cen
nym i doświadczeniam i, k tó re  
pomogą plastyce po lsk ie j w  
walce o nową sztukę.

Pożegnanie francuskiego 
zespołu teatralnego

(f) F rancusk i zespół tea tra ln y  
po dw u tygodn iow ym  pobycie w 
Polsce opuścił W arszawę, uda
jąc się do Paryża.
. Reżyser L. D aąu in  pozostaje 
jeszcze przez tydz ień  w  W ar
szawie.

Posiedzeni e k o m is ji 
se jm ow ych

(f) K ance la ria  Sejm u Ustaw o
dawczego RP zaw iadam ia, że 
posiedzenie K o m is ji P raw nicze j 
i R egu lam inow ej odbędzie się w  
p ią tek, dn ia  18 lipca  1952 r. o 
godz. 14 w  sali Dom u Posel
skiego przy u l. W ie jsk ie j N r  4.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Nie wolno liczyć na żywiołowość
Bogate są doświadczenia o r

ganizacji p a rty jn e j w  Ligocie 
W ie lk ie j (pow. Koźle, w o j. opol
skie). Jej jest zasługą, że w  
g rudn iu  1949 r, powstała tu  
spółdzielnia p rodukcyjna . O rga
n izac ji p a rty jn e j przędą wszy
s tk im  spółdzielcy zawdzięczają 
pokonanie początkowych tru d 
ności i poważne osiągnięcia o r
ganizacyjne i  gospodarcze.

N ie od razu organizacja p a r
ty jn a  p o tra fiła  okreś lić  swoją 
rolę. W ydaw ało je j się, że z 
chw ilą , gdy spó łdzie lcy w y b ra 
l i  swój zarząd —  je j ro la  jest 
skończona. N ie „w trą ca ła  się“ 
w ięc do spraw  spółdzielni. Tow. 
Hołody, wówczas p rzew odni
czący, pracow ał o fia rn ie . A le  
b y ł w  swej p racy osam otniony 
i  na pierwszym  zebran iu ro z li
czeniowym 8 lu tego 1951 r. za
rzucono m u kom enderowanie. 
D yscyp lina w  spółdzie ln i była  
słaba, członkow ie rodzin  p raw ie  
nie pracow ali, w k ła d y  paszowe 
nie b y ły  uregulowane.

Kierownicza rola 
organizacji partyjnej

B urz liw e  by ło  posiedzenie 
pa rty jne  po ow ym  zebraniu 
rozliczeniowym . Członkow ie 
p a r ti i an a lizow a li sw o je błędy. 
A by  wzm ocnić spółdzielnię, na
leży wzm ocnić organizację pa r
ty jną , ug run tow ać je j w p ły w  
po lityczny i  w ychow aw czy na 
bezparty jnych, zapewnić je j 
w p ły w  na bieg wszystk ich 
spraw w  spó łdzie ln i. T a k i b y ł 
wniosek. N akreślony został k ie 
runek p racy d la  członków 
pa rtii.

Do siewów pozostało jeszcze 
k ilk a  tygodn i. O rganizacja p a r. 
ty jn a  dopilnow ała, aby czas ten 
wykorzystać dla doszkolenia fa 
chowego członków  spółdzielni. 
Z je i in ic ja ty w y  agronom ow ie 
PO M -u i  w yd z ia łu  ro lnego 
PRN przeprow adzili szereg po
gadanek. Pogadanki fachowe 
pomogły m. in . podnieść m lecz
ność 20-tu k ró w  ze 120 na 200 
li tró w  dziennie.

Na zebraniach p a rty jn y c h  d y 
skutowano o postaw ie członka 
p a rtii, o jego obow iązku p rzo
dowania be zpa rty jnym  i  uśw ia 
dam iania ich. Członkom  p a r t i i 
zaczęto powierzać trudn ie jsze  
odc ink i pracy.

Słabo ńp. przebiegał rem ont 
maszyn. O rganizacja p a rty jn a  
postaw iła wniosek, aby p rz y 
dzie lić do tych prac tow . Leś
niaka. tow. Zawadzkiego p rz y 
dzielono do pracy w  m agazy
nie. Towarzysze ci robotę pod
ciągnęli, w y ró w n a li zaległości 
U m ożliw iło  to  zakończenie a k 

c ji siewnej na 4 dn i przed usta
lonym  term inem .

O rganizacja p a rty jn a  pomogła 
zarządowi w  przygotow aniu 
ogólnych zebrań przez uprzed
nie opracowanie konkre tnych  
wniosków. G dy np. w  czasie 
żn iw  okazało się, że za m ało jest 
lu dz i w  polu, organizacja pa r
ty jn a  pośpieszyła z pomocą za
rządow i i wezwała członków  
p a rtii,  by w p ły n ę li na sw oje ro 
dziny i  przyc iągnę li je  do p ra 
cy. Za przyk ładem  członków 
p a r ti i poszli bezpa rty jn i. Dzię
k i tem u w  czasie żn iw  wszyscy 
m ieszkańcy spó łdzie ln i, zdo ln i 
do pracy, w ysz li w  pole. L igo ta  
W ie lka  pierwsza w  w o j. opol
skim  zakończyła w  r. ub. a k 
cję  żniwną. Pom im o gradu i  po
suchy urodzaje kłosowych b y ły  
wyższe o 2 q z ha, n iż w  roku 
ub ieg łym  i  wynosił., przeciętn ie 
24 q z ha. D n iów ka obrachun
kowa, k tó ra  w  p ierw szym  roku 
zespołowej gospodarki wynosiła  
1? zł 67 gr, w  drug im  roku  w zro
sła do 21 zł 37 gr.

Zasługą o rgan izacji p a r ty j
nej by ło  rów nież przestrzega
nie opracowanych norm . Człon
kow ie  p a r t i i p rzeprow adzili 
kam panię uśw iadam iającą. O 
ile  w  roku  1959 w ie le  prac w  
polu. nie przew idzianych um o
wą. w yko n a ł POM, to w  roku 
1951 została w ykorzystana w ła 
sna siła pociągowa w  całej roz
ciągłości i  obok tra k to ró w  P O M . 
ow skich pracow ały kon ie  spół
dzielcze. ,

D okładn ie  opracowane plany, 
dbałość o przydzie lan ie  ludziom  
zajęć w ed ług  ich zdolności i  
um iejętności, m ob ilizu jący  p rzy
k ła d  członków  p a r t i i —  wszy
stko to  p rzyczyn iło  się do wzm o
cnienia d yscyp lin y  pracy. W  
roku  bież. np. spółdzie ln ia za
siała bu rakó w  o 2 ha w ięcej, 
n iż w  roku  ub iegłym , pom im o 
tego b u ra k i zostały obrobione 
w  czasie dw ukro tn ie  krótszym  
niż w  zeszłym roku . Maszyny 
i  narzędzia pracy \ spó łdzie ln i 
są w  porę i  dobrze rem ontow a
ne w  ku źn i spółdzielczej i w zo
row o utrzym ane, Z pomocy k u 
źni spółdzielczej korzysta ró w 
nież sąsiednia spó łdzie ln ia  w  
K archow ie  oraz n iek tó rzy  go
spodarze in d y w id u a ln i.

Łączenie zadań politycznych 
i gospodarczych

O rgan izacja  p a rty jn a  L ig o ty  
W ie lk ie j rośn ie  po lityczn ie . To
warzysze w  swych w ys tąp ie 
niach um ie ję tn ie  łączą bieżące 
zagadnienia po lityczne z kon 
k re tną  pracą na swoim  terenie.

G dy w  prasie ukazała się

wiadomość o tym , że rząd Sta
nów Zjednoczonych orzeznaczył 
sto m ilion ów  do larów  na d y 
wersję i  szpiegostwo w  k ra jach  
dem okratycznych, zebranie pa r. 
ty jn e  14 stycznia br. zostało 
poświęcone zadaniu wzmożenia 
czujności rew o lucy jne j. P rzy
pom niano sobie w ypadek spa
len ia  s te rty  spółdzielczego zbo
ża. Podjęto uchwałę o osobi
stej odpowiedzialności każdego 
członka za powierzoną m u w łas
ność społeczną.

Na uroczystym  zebraniu, po
święconym 10-leciu PPR uchw a. 
łono: d la  u trw a le n ia  zdobyczy 
najlepszych synów po lsk ie j k la 
sy robotniczej i narodu po l
skiego powiększyć stan pogło
w ia  trzody ch lew nej, zakontra
ktować większą ilość tuczn i
ków  i  rozbudować chlewnię spo. 
sobem gospodarczym.

W  odpowiedzi na lis t  K om ite 
tu  Centralnego PZPR do gro
m adzkich organ izacji p a r ty j
nych i  dła uczczenia zb liża ją
cej się 34-ej rocznicy Rew olu
c ji P aździern ikow ej, ?. in ic ja ty 
w y  organ izacji p a rty jn e j, spó ł
dzielcy u c h w a lili przyśpieszyć 
om ło ty zbóż i  w yko pk i, w y k o 
nać przed term inem  plan do
staw zboża i  ziem niaków  i  do
datkowo zakontraktow ać 10 
sztuk trzody. Zobow iązali się 
ponadto, że każdy z n ich zakon
tra k tu je  i  sprzeda państwu po 
dwa i  w ięce j tuczn ików  z dz ia ł
k i  przyzagrodowej. Podjęte zo
bowiązania w  pe łn i zrea lizowa
no.

W  czerwcu br. odw iedzili 
spó łdzie ln ię ch łop i z w o je 
wództw  rzeszowskiego, k ie lec
kiego, łódzkiego i  warszawskie
go.

Ze zdum ieniem  p a trz y li na 
wspaniałą pszenicę, gęstą i w y 
soką ja k  las, na przepiękne ży
to i  jęczm ień. P odz iw ia li czy
stość obór i  ch lew ni. Z uzna
niem  obserw ow ali wzorową o r
ganizację pracy.

— P lanu jem y hodow lę owiec, 
pszczół i  k u r  — m ów i now y 
przewodniczący tow . G óral. — 
Chcemy założyć sad na 4 ha, 
upraw ę z ió ł leczniczych i  w a 
rzyw . Chcemy w ysyłać na ta rg  
do K oźla nab ia ł i  ja rzyny . Że
by ty lk o  trochę w ięce j ludz i 
m ieć do roboty.

A  ludz i jes t dosyć. Chociażby 
14 m łodych kob ie t, k tó re  ty lk o  
dorywczo mogą pracować. W szy
stk ie  one bow iem  m ają małe 
dzieci, k tó re  n ie  zawsze jest 
przy k im  zostawić.

Problem  b ra ku  lu d z i może 
być w ięc rozw iązany przez zor
ganizowanie sezonowego żłobka 
dia dzieci. Sprawą tą bezwzglę-

ćn ie  pow in ien zainteresować się 
Kom itet. P ow ia tow y i T ^w ia io - 
wa Rada Narodowa w  K oźlu.

Czemu spółdzielnia się 
nie rozrasta?

U m acnianie i  rozw ój spół
dz ie ln i w  Ligocie  W ie lk ie j na 
bazie wzrostu doświadczeń po
litycznych  i  gosoodarczych je j 
członków jest p ięknym  p rzy 
kładam  tego, czego po tra fią  do
konać przodu jący chłopi, k tó 
rzy, rczum ie jąc cele naszej pa r
t i i  i  w ładzy ludow ej, tw orzą 
dobrobyt w łasny i  całego naro
du.

Osiągnięcia organ izacji pa r
ty jn e j i  spó łdzie ln i w  Ligoci«  
W ie lk ie j są bardzo duże. N ie
stety, towarzysze zadow o lili się 
n im i i  n ic  nie rob ią , aby pozy
skać dla  spółdzie ln i nowych 
członków — chłooów gospoda
ru jących  jeszcze dotąd in d y w i
dua ln ie  w  gromadzie.

„O n i p rzy jdą  do spó łdz ie ln i 
sami — powiada sekretarz 
podstawowej o rgan izacji p a r ty j
nej tow . O strowski. N ie trzeba 
im  się narzucać".

T ak tyka  „n ie  narzucania się“  
jest najpoważniejszą przyczyną 
tego. że zarówno do spółdzielni, 
ja k  i  do organ izacji p a rty jn e j 
przybyw a bardzo m ało człon
ków.

O rgan izacji p a rty jn e j, ja k  1 
spółdzielni w  Ligocie  grozi za
sklepienie sie w  sobie. I  nie jest 
dobrze, że anFIC om itet Pow ia
tow y w  K oźlu, an i w ydz ia ł po
lityczn y  PO M  w  Reńskie j W si 
n ie  stara ją  się, ja k  dotąd, prze
łamać te j bierności.

Na V I I  P lenum  K C  naszej 
p a r t i i towarzysz B ie ru t m ów ił, 
że K o m ite t C entra lny „nie chce 
się zgodzić ani na środki admini 
stracyjncgo nacisku, ani też nie 
chce czekać cierpliwie na pro
cesy samorzutne, nie chce to
lerować żywiołowości w  jak ie j
kolwiek dziedzinie zadań par
tyjnych“. To znaczy, że n ie  moż
na b ie rn ie  czekać, aby ch łop i 
sami, z w łasnej in ic ja ty w y  
p rzys tą p ili do spółdzie ln i p ro 
dukcy jne j. To znaczy, że a k ty w  
p a rty jn y  przede wszystk im  po
w in ie n  czynnie propagować 
ideę spółdzielczości.

W skazania te K om ite t P ow ia 
tow y w  K oźlu  pow in ien p rzy
swoić towarzyszom  w  Ligocie  
W ie lk ie j. K ie ru ją c  się w y tycz 
n ym i V I I  P lenum , spółdzielcy 
w in n i usunąć zapory, dzielące 
ich od chłopów indyw idua lnych . 
Ich  własne, piękne doświadcze
n ia  będą im  w  tym  najw iększą 
pomocą.

G. S IU C IA K

Miasteczka zlotowe gotowe na przyjęcie delegatów
Za k ilk a  dn i do miasteczek 

z lo tow ych z.jedzie m łodzież z 
całego k ra ju . C a łkow ic ie  zakoń
czono ju ż  budowę miasteczek 
na W ierzbnie, A g r ik o li, G rochó
w ie  i  Rakowcu A.

Na teren ie wszystkich m iaste
czek zbudowano 25 km  U n ii 
e lektryczne j. W ieczorem oświe
t l i  m iasteczka 2.500 lamp. M ia 
steczka po k ry ła  sieć przewodów 
wodociągowych o długości 12 
km . W odociągi zaopatrywać bę
dą, w  wodę um yw aln ie , k tó rych  
ins ta lac ja  przewodowa wynosi 
10 km .

W śród nam io tów  zbudowano 
35 km  dróżek, ustawiono ok. 250 
k iosków  kierm aszowych i  100 
k iosków  żywnościowych. W  35 
punk tach  usługowych szewsko - 
k raw ieck ich  zlotowicze będą 
m og li dokonywać drobnych re 
pe ra c ji swojego ub ran ia  i  obu
w ia.

W  miasteczkach za insta low a
no 130 ko lum n dźw iękowych, 
k tó re  połączone są ze sobą 15- 
k ilom e trow ą  lin ią  rad io fon icz
ną. Każde m iasteczko wyposa

żone jest w  oddzie lny rad iow ę
zeł.

W  m iasteczku na Rakowcu 
założono o bardzo dużej mocy 
dźw iękowej g łośn ik, ta k  zwany 
re fle k to r, skonstruow any przez 
po lsk ich in żyn ie ró w  ra d io fo - 
n izacji.

*
8 delegatów L ig i M o rsk ie j z 

Jarosław ia w yp łynę ło  5 lipca  na 
Z lo t ka jakam i. Są to uczniow ie 
i  absolwenci szkół ogólno
kształcących i  zawodowych.

*
(f) M łodzież w ie jska  coraz l i 

czniej przystępuje do współza
w odn ic tw a przedzlotowego. W  
gm in ie  Choczewo, w o j. gdań
skiego, pow sta ły  4 brygady. Po
s tanow iły  one pomóc w  żniwach 
podczas nieobecności delegatów 
na Z lot.

M łodzi robo tn icy  z P O M -u  w  
Brześciu K u jaw sk im , w o j. byd 
goskie, zobow iązali się skrócić 
przypadający na n ich  okres ak 
c ji żn iw ne j o 6 dn i i  wykonać 
po do ryw k i na jpóźn ie j w  2 dn i 
po uprzą tn ięc iu  zbóż.

14 Z M P -ow ców  grom ady R u-

m iankow o poważnie pomogło w  
zorganizow aniu pow sta łe j tu  o- 
s ta tn io  spółdzie ln i p rodukcy jne j.

M łodzież w ie jska  pow. lip n o w - 
skiego w yrem ontow ała  we w ła 
snym  zakresie k ilk a  św ie tlic  o- 
raz zorganizowała w ie le  zespo
łó w  „dobrego czytan ia“ .

*
D zięk i zwiększonej w ydajności 

p racy brygady Zjednoczenia B u 
dowlanego n r 2 (BOR), budu ją 
cego M uranów  i  M iró w  zrea
lizo w a ły  zobowiązania zlotowe 
do dn ia 16, bm. w  105 procen
tach, dając k ra jo w i p rodukcję  
dodatkow ej w artości 298.748 zł 
i 5.990 zł oszczędności.

"W dn iu 16 bm. dw ie b ry 
gady młodzieżowe przodujących 
ZM P-owców, delegatów na Zlot, 

j Bolesława Z iarno i Józefa Szul
ca zaciągnęły v /a rty  zlotowe.

Szeroko prowadzona akcja a- 
g itacy jna  i propagandowa orga
n izac ji ZMP-ow.skiej w  okresie 
przedzlotowyrri przyniosła dobre 
rezu lta ty . Do szeregów ZM P 
w stąp iło  130 m łodzieżowców^

Podjęło również przedzlotowe

zobowiązania ko ło  sportowe nr 
18. Zobowiązało się ono przy
spieszyć zdobycie odznak SPO 
i  u tw o rzyć sekcję ka jakow ą.

Zarząd Ś w ie tlicy  H ote lu Cen
tralnego postanow ił w ystaw ić 
sztukę „Odezwa na m urze“  dla 
pracow ników  zjednoczenia, (m)

H*
W czasie przygotowań do 

Z lo tu a k tyw  i organizacja ZM P 
wzm ogły swoją pracę z m łodzie
żą niezorganizowaną, w łączając 
ją  do współzawodnictwa. W  toku  
pracy przedzlotowej w zrasta ją  
szeregi organ izacji Z M P -ow - 
skich.

W  samym ty lk o  wojewódz
tw ie  ka to w ick im  w  drug im  
kw a rta le  bieżącego roku przy ję
to do ZM P około 9.000 nowych 
członków, w  tym  ponad 4 tys. 
młodzieży robotniczej.

Poważny jest wzrost organi
zacji ZM P  na wsi. W  w o j. byd - 

; goskim. w  okresie przygotowań 
| do Z lo tu  w stąp iło  do ZM P  oko- 
i ło 6,5 tys. nowych członków w  
tym  około 2,5 tys. m łodzieży 

1 w ie jsk ie j.

Z  problem ów V I I  P lenum

O p e łn e  w y k o r z y s t a n i e  r e z e r w  
w  g o s p o d a rc e  c h ł o p s k i e j

Sprawa um ocnienia spójn i 
m iędzy m iastem i wsią była 
cen tra lnym  zagadnieniem V II  
P lenum  K C  naszej p a rtii.

Jednym  z podstawowych ele
m entów  umocnienia te j spójn i 
jest podniesienie p ro du kc ji ro l
ne j i je j towarowości. T y lko  
przez zwiększenie p ro du kc ji ro l
ne j i towarowości gospodarki 
chłopów  pracujących oraz pełne 
i te rm inow e w ykonanie dostaw 
dla państwa, będziemy w  stanie 
zapewnić ludności m iast żyw 
ność, a przem ysłow i surowiec 
ro ln iczy. T y lk o  zapewniając nor
m a ln y  planem przew idziany 
rozw ój przem ysłu będziemy mo
g li zapewnić wsi niezbędne pro
du k ty  przemysłowe, now ą tech
nikę, dalszą e le k try fika c ję , da l
szy rozw ój k u ltu ra ln y .

Dotychczasowe budow nictw o 
socjalistycznego przem ysłu, k tó 
rego dobroczynne dzia łan ie  od
czuwa wieś we wszystkich dzie
dzinach swojego życia dokonuje 
się dzięki o fia rne j, pe łnej t ru 
dów i wyrzeczeń pracy klasy 
robotniczej. Dzięki je j boha te r
skiemu w ys iłko w i rosną budow
le socjalizm u, symbol pracy lu 
dzi w o lnych z pęt kap ita łu . K la 
sa robotnicza we w spó łzaw odn i
c tw ie  pracy, podejm ując zobo
w iązan ia p rodukcyjne podnosi 
wydajność swoje j pracy, k tóra 
na koniec bieżącego roku  wzroś
nie w  przemyśle o 36,6 procent 
w  porów naniu z 1949 r. To k la 
sa robotnicza w  g łów nej mierze 
nosi na sobie ciężar socjalistycz
nego uprzem ysłow ienia będące
go podstawą suwerenności i si
ły  obronnej naszego k ra ju , bę
dącego podstawą dn zbudowa
nia  trw ałego dobrobytu ludzi 

p racy zarówno m iast, ja k  i  wsi.

W  swym  referac ie  na V I I  
P lenum  towarzysz B ie ru t w ska
zywał, że rów nież i  w ieś w n io 
sła swój w k ła d  do w ie lk iego 
dzieła naszego budow nictw a. 
M nie jsza o b lisko  połowę liczba 
ludności za trudn ione j w  ro ln i
c tw ie  w y tw a rza  p raw ie  ty le  
p roduktów , co całe przedw o
jenne ro ln ic tw o , a w  prze licze
n iu  na 1 mieszkańca o 1/3 Wię
cej. Św iadczy to o wzroście w y 
dajności pracy w  ro ln ic tw ie .

Są u nas przodujące grom a
dy, k tó re  da ją  przykład p a trio 
tycznej postawy w  o fia rne j p ra
cy nad podniesieniem w yda jno 
ści z pól i w  w yw iązyw an iu  się 
z obow iązków  względem pań
stwa.

Pom im o jednak tych n iew ą t
p liw y c h  osiągnięć wieś pozosta
je jeszcze daleko w  ty le  je ś li 
idzie o w ys iłek  i o fia ry  pono
szone dla uprzem ysłow ienia 
k ra ju , jeś li idzie o wzrost_ p ro 
d u kc ji. P om ija jąc  już  prze jścio
w y  w p ły w  zeszłorocznej posu
chy, k tó ra  zaostrzyła nasze t r u 
dności na odcinku p ro du kc ji 
ro ln e j — is tn ie je  u nas iv  obec
ne j c h w ili nadm ierna dyspro
porcja  m iędzy tem pem  rozw oju  
przem ysłu i  ro ln ic tw a .

Niska produkcja rolnictwa 
przyczyną nadmiernej 

dysproporcji
Sam fa k t dysp roporc ji b y ł 

b rany pod uwagę przy uk łada
n iu  p lanu sześcioletniego ■— ja k  
świadczą o tym  w skaźn ik i p la
nu. Jest bowiem  rzeczą jasną, 
że będący w łasnością całego na 
rodu nasz socja listyczny prze
m ysł, oparty o nowoczesną ba

zę techniczną, scentra lizowany 
i rozw ija jący się na podstawie 
jednolitego planu produkcyjnego 
— musi robić znacznie szybsze 
postępy, an iże li ro ln ic tw o , opar
te w  większości na drobnych, 
rozproszonych gospodarstwach 
ro lnych  i  posługujące się p ry 
m ityw n ą  techn iką  p rodukc ji. 
Przeważająca w  naszym ro ln i
c tw ie  gospodarka drobnotow aro- 
wa podatna jest na w p ły w y  ży
w iołowego dzia łania rynku , co 
potęguje jeszcze fak t, że dość 
dużą wagę ga tunkową na naszej 
wsi m a p rodukcja  kap ita lis tycz 
na, ku łacka. K u łac tw o  stara się 
w ykorzystać dysproporcję dla 
wzmożenia żyw iołowości gospo
d a rk i drobrio tow arow ej, dla za
rażenia chłopstwa pracującego 
gorączką spekulacyjną, dla w y 
śrubow ania cen, dla zryw ania 
naszego program u uprzem ysło
w ien ia, dla wygłodzenia klasy 
robotniczej i poderwania w ła 
dzy robotniczo - chłopskie j w 
naszym kra ju .

Towarzysz B ie ru t wskazuje 
jednak, że te szczególne trudno
ści z ja k im i obecnie wa lczym y 
w yn ika ją  nie ty lk o  z fak tu  
is tn ien ia  dysproporcji, że n ie  są 
one uzasadnione samymi ty lk o  
ograniczonym i m ożliwościam i 
drobnotow arow ej gospodarki 
chłopskiej.

N a d m i e r n a  dysproporcja 
stanowiąca groźbę dla tempa 
naszego uprzem ysłow ienia, dla 
poziomu życiowego klasy robot
niczej i  groźbę dła interesów 
chłopstwa pracującego, w yn ika  
w  poważnym  stopniu z n iew y
korzystan ia  tych  m ożliwości, 
tych  w szystk ich  rezerw, ja 
k ie  d la  w zrostu  p ro du kc ji tk w ią  
w  in dyw idu a ln e j gospodarce 
chłopstwa pracującego w  w a

runkach  w ładzy  ludow e j. D la
tego  ̂droga dla załagodzenia 
nadm ierne j dysp ropo rc ji — 
ja k  w y jaśn ia  towarzysz B ie ru t 
na V I I  P lenum , w iedzie  po
przez zwiększenie p ro du kc ji 
zarówno socjalistycznego odcin
ka naszego ro ln ic tw a , ja k  i go
spodarstw in dyw idu a ln ych  ch ło 
pów pracujących, poprzez 
zwiększenie p rodukc ji roś linne j 
i zw ierzęcej z każdego hektara 
naszej ziemi. A  m ożliwości pod 
tym  względem daleko nie są w y
czerpane.

„Chodzi o to —  i tego nie w o l
no nam  an i na chw ilę  trac ić  z 
oczu — m ó w ił towarzysz B ie ru t 
—  aby m ob ilizow ać ró w 
nocześnie wszystkie rezerwy, 
k tó re  tk w ią  przecież w  naszej 
gospodarce drobnotow arow ej, W 
in dyw idua lnych  gospodarstwach 
chłopów malo- i  średniorolnych.

Mobilizacja tych rezerw po
przez wzrost pionów z hektara 
i przyrost hodowli może dość 
znacznie zwiększyć naszą pro
dukcję rolną i — choć nie jest 
w stanie duć peinego rozwiąza
nia naszych trudności — potrafi 
niewątpliwie złagodzić nadmier
ną dysproporcję i przyczynić się 
do długofalowego rozwiązania 
tego zagadnienia na drodze 
uspóidzielczenia wsi“.

Is tn ie ją  jeszcze znaczne rezer
w y  w  gospodarce ch łopskie j. Na 
is tn ien ie  tycn rezerw  i na ich 
skalę w skazują ¡choćby dane z 
ogólnej s ta tystyk i.

Liczby ilustrujące 
rezerwy

Przeciętne p lony zbóż z 
ha w  ca łym  ro ln ic tw ie  w  P o l
sce w  1951 r. w yn os iły ; psze

n icy  12,3 q, żyta 12,4 q, gdy w
Czechosłowacji, w  k tó re j w a
ru n k i glebowe nie odbiegają 
zbytn io  od naszych, średnie p lo 
ny  pszenicy wynoszą 17— 18 q, 
żyta 16— 17 q, a w  NRD psze
n icy  23—25 q, żyta 20— 23 q.

Na istn ie jące rezerwy, k tó 
rych  w ykorzystan ie  przyczyn i
łoby się do podniesienia p lo 
nów, wskazuje porów nanie w y
dajności w  gospodarstwach 
ch łopskich w  wojew ództw ach 
zachodnich, poznańskim  i  po
m orsk im  gdzie osiągają one 
14— 15 q/ha i  w  tak ich  w o je 
w ództw ach ja k  lubelskie , k ie 
leckie  i  warszawskie gdzie 
przecię tn ie wynoszą 10 q/'ha, a 
przecież w iadom ą jest rzeczą 
że g leby w  w o j. lu be lsk im  są 
lepsze n iż w  w o j. poznańskim .

N ie  oznacza fo  byna jm n ie j, 
że w  w o j. zachodnich w yczer
pane są już  w szystkie rezer
w y. W ystarcży porównać choć
by dwa sąsiadujące ze sobą po
w ia ty — kościański i  ostrow
sk i — o podobnych w arunkach 
glebowych, aby zobaczyć ja k  
w ie lk ie  są i  tam  jeszcze u k ry 
te rezerwy. W ydajność plonów 
z ha w  r. 1951 kszta łtowała 
się następująco:

R odza j w  pow . w  pow .
u p ra w y k o ś c ia ń  o s tro w 

s k im s k im

p s z e n ic a 16 q 11,7 q
ję c z m ie ń 18 q 10 q
ż y to 14 q 12'q
o w ie s 1 6  q 13 q
z ie m n ia k i 130 q 90 q
b u r a k i 270 q 190 q

0  is tn ien iu  rezerw  dla pod
niesienia p lonów  w  każdym  
powiecie, gm in ie  i  gromadzie 
świadczyć mogą osiągnięcia 
przodow ników  ro ln ic tw a  mało 
i średnioro lnych chłopów.

1 t.ak np. K azim ierz Dziarski 
z grom ady Żegocin w  pow. ja 
roc ińsk im  uzyskał 525 q/ha, a 
jego grupa p lan tacy jna  prze
c ię tn ie  321 q/ha buraków  cu
krow ych. P io tr M a rc in ia k  z po- 
pow ia tu  wolsztyńskiego uzyskał

472 q ’ha, A nna Lewandowska 
w  powiecie poznańskim  uzyska
ła  470 q  z iem niaków  z ha.

P rzyk ła dy  można by mnożyć. 
P rzodow nicy ro ln ic tw a  są w  
każdym  powiecie, każdej gm i
nie, trzeba ich ty lk o  um ieć zo
baczyć i  upowszechniać ich o- 
siągnięcia.

Drogi podniesienia 
prcdukcji rolnictwa

W  czym tk w ią  te rezerwy, o 
k tó rych  świadczą w y n ik i p rzo
dow n ików  ro ln ic tw a?

Przytoczym y parę na jbardz ie j 
typow ych przykładów .

1. Pełne w yko rzystan ie  dla 
p ro d u k c ji ro ln icze j każdego 
hektara ziem i w  gospodar
stwach chłopskich, lik w id a c ja  
istn ie jących jeszcze odłogów 
przez zespoły upraw ow e m ało 
i średnioro lnych chłopów , szer
sze stosowanie poplonów

2. Podniesienie ag ro techn ik i 
w  gospodarstwach chłopskich, 
A  więc przede w szystk im  te r
m inow e zbiory, k tó re  chronią 
przed s tra tam i w y n ik ły m i z o- 
sypyw ania się ziarna, przed 
porastaniem  zboża w  stygach. 
Natychm iastowe, równoczesne 
ze sprzętem podoryw ki. za trzy
m ujące w ilgoć w  glebie i u ła 
tw ia jące w a lkę  z chwastam i. 
Wczesne o rk i pod jesienne za
siewy — szczególnie pod żyto, 
ażeby ro la  zdążyła odleżeć. 
Siew s iew nikam i rzędowym; 
pozwalający zaoszczędzić około 
40 kg  ziarna na ha, dający ró w 
ne wschody, u ła tw ia ją cy  prze
zim owanie zasiewów, pozwala
jący na przeciętne zw yżk i p lo 
nów o 10— 15 proc.

W łaściw y m a te ria ł siewny, 
na jlep ie j z ia rno kw a lifiko w a ne , 
zapraw ianie z iarna siewnego 
zabezpieczające przed choroba
m i roślin , odczyszczanie i odpo
w iedn ie przechowywanie z ia r
na siewnego.

Głęboka orka zimowa, maga
zynująca w ilgoć zimową.

3. M aksym a lny rozw ój ho

d o w li i zwiększenie je j w y d a j
ności, przez zapewnienie stałej 
bazy paszowej drogą podnie
sienia jakości i  wydajności łąk 
i pastw isk. Upraw a mieszanek 
pastewnych i szersze stosowa
n ie  kiszonek.

4. W łaściwe przechowywanie 
oborn ika. P rzy złym  przecho
w a n iu  trac i oborn ik  około 50 
proc. swojej wartości. N a tych
m iastowe przeoryw anie obor
n ika . Poplonowe siewy łu b in u  
na słabszych glebach ja ko  na
wozu zielonego.

Szersze stosowanie wapna na
wozowego, niezbędnego dla na
szych na ogół biednych w  w a
pno i zakwaszonych gleb.

5. Pełne w yko rzystan ie  do
stępnej dla gospodarstw ch łop
sk ich  i zna jdu jącej się na wsi 
te ch n ik i ro ln icze j. A  więc in 
tensywne w ykorzystan ie  sprzę
tu  GOM -owskiego i  POM ow- 
skiego przy zbiorach i  p rzy  sie
wach jesiennych, tro sk liw e  ob
chodzenie się ze sprzętem, kon
serwacja i te rm inow y remont.

6. Jak najszersze rozpo
wszechnianie osiągnięć przodow 
n ik ó w  ro ln ic tw a , przenoszenie 
ich doświadczeń na pozostałe 
gospodarstwa chłopskie. -

7. P lanowe upowszechnienie 
w iedzy ro ln icze j. Pełne w y k o 
rzystanie w  tym  celu aparatu 
agronomicznego w  terenie, p ra 
sy, rad ia i film u .

W walce z kułackim 
sabotażem

Chłopstwo pracujące jest g łę
boko zainteresowane we w zro 
ście p ro d u kc ji swojego gospo
darstw a. Z likw idow ane  zostały 
u nas raz na zawsze tak  d o tk li
we przeaN w o jną „k lę s k i u ro 
dza ju“ . Każdy k w in ta l zboża 
ziemniaków', masła, mięsa, m le 
ka itd . ma zapewniony zbyt. Na 
każdy k w in ta l p ro d u kc ji czeka 
chłonny rynek rosnących m iast, 
rosnącej k lasy robotniczej, ro 
snącego przemysłu.

N orm y obow iązkowych do
staw niezbędnych dla  państwa

pro du k tó w  ro lnych , obliczane 
według ilości ha, dodają bodźca 
do wzmożenia wydajności, p re 
m iu ją  przodujących ro ln ików '. 
Całą nadw yżką tow arow ą, k tó 
ra pozostała po uregu low an iu  
zobowiązań, może — ja k  to pod
k re ś lił towarzysz B ie ru t na 
V I I  P lenum  — chłop dow oln ie  
rozporządzać. Może ją  swobo
dnie sprzedawać po w o lno ryn 
kow ych cenach. Im  większa 
p rodukc ja  ro lna, tym  większa 
nadwyżka tow arow o zna jdu je  
się w  swobodnej dyspozycji 
chłopa.

W zrost p ro d u k c ji daje podsta
w y dla wzrostu towarow ości 
m ało- i  średnioro lnych gospo
darstw', a zatem wzrostu ich'' 
dochodowości. W zrost p ro d u kc ji 
ro lne j oznacza żywszą w y 
m ianę m iędzy ro ln ic tw em  a 
przemysłem, ściślejszą spójnię 
gospodarczą m iędzy miastem a 
wsią. Oznacza to również spa
dek ciężaru gatunkowego p ro 
d u k c ji ku łack ie j, a w raz z tym  
— i  ku łack ich  m ożliwości spe
k u la c ji i  wyzysku.

P rzy w'ałce o wzrost p ro d u kc ji 
w' gospodarstwach chłopskich 
n ie  wolno zatracać czujności na 
wszelkie ku łack ie  próby sabo
towania p ro d u kc ji i  obowiąz
ków  wobec państwa. Każdy ha 
ku łack ie j ziem i m usi być w  pe ł
n i up raw iony , z każdego ha m u
szą w 'płvnąć obowiązkowe do
stawy. Z łam anie kułackiego sa
botażu up raw y ziem i i dostaw 
obow iązkowych w zm ocni po
zycję państwa ludowego na 
ry n k u  p ro du k tó w  ro lnych, po
w iększy rezerw y państwowy 
tych p roduktów , zwęzi m ożli
wości ku ła ck ie j spekulacji.

W alka o wprost p ro du kc ji 
m usi być n ie rozerw a ln ie  zw ią
zana ze wzmożoną w a lką  z k u 
łack im  w yzyskiem , z p e łn ie j
szą izo lacją ku łaka  od reszty 
wrsi — w a lką  prowadzoną przez 
chłopów' w oparciu  o pomoc 
państwa ludowego.

„Kułactwo — m ów i towarzysz 
B ie ru t — jako klasa jest ostat*

(Dokończenie na str. 41
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Dziwne porządki na Dworcu Wileńskim
P r ó b a  m ł o d y c h  si ł

P rzykre  sceny rozgryw ają  się! 
każdego dnia przed godziną 8 
rano na dworcu W arszawa-W i- j 
leńska, a zwłaszcza w  niedzielę. 
T łu m y  ludz i przy zaledwie j 
dwóch o tw a rtych  kasach b ile to 
w ych nie mogą się na czas do
stać do okienka, aby zdążyć z : 
w ykup ien iem  b ile tu  przed odej-j 
ściem pociągu. Kob ie ty z dzieć
m i i słabsi fizycznie są spycha
n i do ty lu , lu b  odchodzą z ni- 
czyjn. Dzieje się tak dlatego, że 
zdaniem DO KP przed godziną 
8-mą wystarcza uruchom ienie 
ty lk o  2-ch kas bile tow ych, pozo
stałe kasy otw ierane są później. 
A le  pasażerom to nie wystarcza.

Na pociąg do Białegostoku od- j 
chodzący o godz. 9,10 czekają 
setk i podróżnych. Tłoczą się 
przy kasach i żałośnie patrzą 
na zam knięte okienka kas ch w i
low o nieczynnych. Żalą się na 
powolne w ydaw anie b ile tó w .! 
gdyż kasjer 80 procent wszyst- j 
k ich  b ile tów  w yp isu je  ręcznie 
na specjalnych blankietach. Pa- j 
sażerowie na próżno zapytu ją  — | 
gdzie są gotowe b ile ty , stosowa
ne masowo na innych dworcach 
W arszawy. O utrzym anie po
rządku przy kasach n ik t nie 
dba. Służba Ochroraj’ Kole i nie 
pomaga nawet m atkom  z dzieć

m i, aby obsłużono je  poza obo
wiązującą kole jką.

Uciążliwe jest rów nież okręż
ne wejście na perony, zna jdu ją - ! 
ce się o k ilkadz ies ią t m etrów  od | 
kas b iletowych. Z niezrozum ia
łych bowiem zupełnie powodów j 
skasowano b lisk ie  wejścia na 
perony wprost z budynku dw ór- j 
ca. Wszyscy muszą chodzić d ro - ; 
gą okrężną. Dobre to jest dla j 
podróżnych, jadących na w y- 
cieczkę podmiejską. Natomiast* 
nader uciążliwe dla podróżnych | 
7. większym  bagażem i m atek z 
dziećmi.

Tuż przed odjazdem pociągu i 
pasażerowie, którzy nie z d ą ż y li1 
w ykup ić  b ile tów  przypuszczają 
szturm  do wejścia na perony, 
rozpędem je przechodzą, naraża
jąc się na zapłacenie kary  za 
n iew ykup ien ie  b ile tu . A stało 
się to bez ich w iny .

DO KP powinna natychm iast 
przystąpić do zaprowadzenia po
rządku na Dworcu W ileńskim .

| U ruchom ienie k ilk u  kas, odpo
w iedn ie po instruowanie służby 

1 porządkowej to nie są rzeczy nie 
! do wykonania . N ie w o lno zapo
minać, że obow iązkiem  DOKP 
jest dbałość o podróżnego.

STEFAN W Ó JC IC K I 
Warszawa

Dlaczego spółdzielnia nie wykonuje planu
Spółdzie ln ia Pracy Zbieran ia 

Odpadków U żytkow ych w  B ia 
łym stoku  ma za zadanie orga
nizow anie skupu surowców od
padkow ych na teren ie m iasta: 
we w szystkich szkołach, gospo
darstwach dom owych i  zak ła
dach pracy (z w y ją tk ie m  zakła
dów przem ysłowych).

Od dłuższego czasu p lany 
skupu są w ykonyw ane przez 
Spółdzie ln ię w  n isk ich  procen
tach. Np.: I  k w a rta ł br. ».golem 
59.9 proc., m aj — 83,5 proc., w  
czerwcu — 83,5 proc.

Dzie je się tak  dlatego, że m i
m o parokro tnego zwracania się 
Państwow ej Z b io rn icy  W oje
w ódzk ie j w  B ia łym stoku  oraz 
In te rw e n c ji P rezyd ium  W RN i 
W K P G , Spółdzie ln ia uporczyw ie

i stosuje stare m etody pracy, t j. 
przeprowadza odbiór odpadków i 

| użytkow ych ze źródeł zorgan i- j 
I zowanych tzn. ze źródeł, gdzie j 
zna jdu ją  się odpadki w  w ię k - 

! szych ilościach, na tom iast do
tychczas nie  zorganizowała j 
zb ió rk i z gospodarstw domo- | 
wych. A  w  gospodarstwach m a r- j 
n u ją  się duże ilośc i t łu czk i 
szkła, kości, a szczególnie 
szmat.

P lany skupu są dostosowane 
do konkre tnych  m ożliwości te- 

j renu i  n iew ykonan ie  ich przez 
| Spółdzielnię P racy można w y - 
| tłum aczyć ty lk o  n iew łaściw ą 
: pracą Spółdzielni.

JÓZEF UR B A N O W IC Z  
Białystok

Lisi kolonistów
M y. dzieci p racow ników  Do

m u Słowa Polskiego, chciałyśm y 
się podzielić w rażen iam i z kolo
n ii w  Sulęcinie (woj. zielonogór
skie). Z W arszawy w y jecha ły 
śm y 30 czerwca. W  czasie po
dróży poznawałyśm y się wza
jem nie , bo jesteśmy z różnych 
szkół. Na pierwszy turnus je 
cha ły  ty lk o  same dziewczęta w 
w ie ku  od 7— 14 lat.

Po 18 godzinach podróży na
reszcie oczom naszym ukazał się 
oczekiwany Sulęcin. Jest to ś li
czne, małe miasteczko, bardzo 
czyste, otoczone pagórkam i, la 
sam i i  jezioram i.

Czas na ko lo n ii up ływ a  nam 
bardzo przy jem n ie  i pożytecz
nie. Dużo wrażeń dostarczają, 
nam  często organizowane w y 
cieczki. Dnia 5 lipca pojecha
łyśm y np. do PGR Długoszyn w 
celu szukania stonki ziem nia
czanej. P rze jrza łyśm y ponad 
6 ha obszaru i odkry łyśm y dw a
dzieścia ognisk s tonk i z iem nia
czanej. Ogółem nasza grupa I I I .  
najstarsza, zebrała ponad 150 
stopek ziemniaczanych, poza

tym  w ie lk ie  ilośc i la rw  i  ja jek . 
P rzodow nicam i w  zb ieran iu 
s tonk i są ko leżanki Elżbieta 
Polkowska i  K rys tyn a  K ru p o - 
wiec. B y ła  to nasza pierwsza 

| praca społeczna na te j ko lon i 
; przystąp iłyśm y do n ie j z w ie lk im  
zapałem, rozum iejąc je j donio- 

| sły, ważny cel.
M ile  spędzając czas, n ie  za po- 

j m inam y o Z locie M łodych Przo
dow n ików  i rocznicy wydania 
M anifestu PKW N. Dużo czasu 

i poświęcamy na przygotowanie 
uroczystości 22 Lipca.

W yżyw ien ie  na ko lon ii- jest 
; bardzo dobre.

K ie ro w n ic tw o  k o lo n ii stara 
| nam się zorganizować zajęcia 
| w  ten sposób, abyśm y w  pe łn i 
; w yko rzys tyw a ły  m ożliwości w y - 
I poczvnku po całorocznej pracy 
| w szkole. Po m iesięcznym po- 
I bycie na k o lo n ii na pewno w ró - 
| c im y wypoczęte, aby w  pe łn i sii 
| stanąć u progu nowego roku 

szkolnego.
W A N D A  B IE LE C K A  

ZO FIA  G ONTÓ W NA  
Koionia w Sulęcinie

Sygnał lo kom o tyw y  w agon i
ków  hu tn iczych zagłusza na m o
m ent głos dochodzący z n ie 
bieskiego samochodu, ustaw io
nego pośrodku placu. Obok sa
mochodu dw a j chłopcy, je 
szcze raz przeglądają tekst au
dyc ji. Słońce lipcowe, podsyca
jące żar, buchający z pieców 
m artenow skich, nie odstrasza 
k ib iców , otaczających ciasno sa
mochód „Polskiego Radia“ .

Sprawozdawca kon tynuu je :
„M ija ły  dn i, a na w a lcow 

n i hu ty  „F lo r ia n “  krzyw a  
p ro d u k c ji podnosiła się co
raz wyże j. I  wreszcie —  na 
trz y  tygodnie przed wyznaczo
nym  term inem , dnia 30 czerw
ca, o godzinie 12-tej...“

Teraz podchodzi pod m ik ro 
fon Podkowa, m łodzieżowy b ry 
gadzista w a lcow n i:

„Nasza brygada im . „K o m u 
ny P a ry s k ie j“  w ykona ła  drugie 
z ko le i zobowiązanie zlotowe. 
350 ton  w a lców k i ponad plan 
leży ju ż  na składzie“ .

A ud yc ja  dobiega końca. M ło 
dzi za chw ilę  usłyszą nagrane 
na p łyc ie  brzm ienie w łasnych 
głosów.

Na fali Zlotu
T rzy  razy podejm ow ała b ry 

gada m łodzieżowa Podkowy 
zobowiązania zlotowe.

W  p ie rw szym ,'m łod z i hu tn icy  
z oddziału w a lcow n i zobow ią
za li się w yprodukow ać 90 ton 
p ro f i l i  ponad plan. Okazało się, 
że n ie  doceniali swoich s ił i  m o
żliwości, bo ju ż  w  dn iu 30 
czerwca o godz. 12 m og li zamel
dować o w ykonan iu  następne
go zobowiązania — w yp rod uko 
wania 350 ton w a lców k i, podej
m u jąc trzecie zadanie w yp rod u 
kow an ia  dodatkowych 120 ton 
w a lc ó w k i..

Na fa li w zrostu aktywności 
i sukcesów w  pracy rośnie nie 
ty lk o  k rzyw a  p ro du kc ji, ale roz
w ija  się po lityczn ie, rpśnie spo
łecznie m łodzież, czynów tych 
dokonująca. Brygada m łodzie
żowa h u ty  „F lo r ia n “  w yko rzy 
stu je  30-m inutow ą przerw ę dla 
przeczytania gazety. Zbiorow o 
przerabia p iękną książkę W. 
Ostrowskiego „Ja k  ha rtow a ła  
się • s ta l“ . Chłopcy z brygady 
Podkow y b io rą  w  100 procen
tach udz ia ł w  zebraniach w y 
tw órczych załogi.

Przewodniczący zarządu ZM P 
hu ty  „F lo r ia n “  — Francek ma 
w  swoje j liczne j gromadzie (1200 
m łodyęh pracuje na hucie) nie 
ty lk o  przodow ników , ale i chłop
ców biernych, obojętnych, znu
dzonych i śpiących, zdem ora li
zowanych i niechętnych.

W  warsztatach sieci w ysokie
go napięcia niem ało k rw i na- 
psul a k tyw o w i zetempowskiem u 
m iody e le k try k  — S m oln ik  E d
mund. Nazywano go „b ik in ia 
rzem “ , a wyg ląd, w łosy i  spo
sób zachowania, nonszalancja, 
u sp raw ied liw ia ły  tę nazwę.

D. Skulska
Jeżeli S m oln ik  Edm und jest 

dziś p rzodow nik iem  pracy, je 
żeli 20 -le tn i h u tn ik  zaawanso
w a ł k ijk a  dn i tem u na m istrza 
zmianowego — jest to na pew 
no zasługą jego w łasną. Jego 
ta lentu, zapału i  zdolności. Do 
zm arnowania ich nie dopuścił 
przewodniczący ko le k tyw u  m ło 
dzieżowego „F lo r ia n a “ . Pod je 
go w p ływ em  S m oln ik  zorgan i
zował brygadę, a jego zapal, 
ogień, zapalający oczy wesołym  
blaskiem  świadczy o tym , że za
u fan ie  załogi się opłaciło. 
I  o tym , ja k  bardzo zaufanie, 
zwrócenie uw agi na n ie w y ro 
bionego młodego, błądzącego 
nieraz chłopca, czy dziewczynę 
— opłaca się ho jn ie , owocuje, 
rodzi nowe ta len ty , nowych 
p rzodow ników  pracy i  nauki.

W  kopa ln i „R ozbark“ , sąsia
du jącej z „F lo riane m “  pracow ał 
m łody chłopak — syn chłopa z 
pow ia tu  siedleckiego — Józef 
Orzeł. R ob ił swoją normę, ale 
n iczym  szczególnym nie  odzna
czał się wśród k ilku se t m ło 
dych p racow n ików  kopa ln i. W y
starczyło jednak zw rócić  na 

, niego bliższą uwagę, zaintereso
wać się n im  samym, w łaśnie in 
dyw idua ln ie , by szary, n ie w i
doczny dotąd gó rn ik  O rzeł za- 

j b łysnął zdolnościam i, odwagą i 
; ofiarnością. Bez te j pomocy nie 
: w yfed row a łby  Orzeł w  dn iu  11 
j lipca 402 procent no rm y, nie 
przekonałby się o tym , że po tra 
f i  zorganizować sobie pracę 
niezgorzej niż stary, dośw iad
czony wyga górniczy.

Więcej aniżeli rekordowy 
wyczyn

Czy m łodzieżowiec Stefan 
N iećw ie ja  z h u ty  im . D zierżyń
skiego, zobow iązując się w yko 
nać na cześć Z lo tu  określoną 
ilość szybkościowych w ytopów  
— w iedzia ł, że za in ic ju je  nową 
form ę współzawodnictwa h u tn i
czego — dwa w ytop y  na jedną 
zmianę?

W  ślad za N iećw ie ją  odezwali 
się z „K ośc iuszk i“  m łodzieżow i 
wytapiacze Czech i  K ow o l, a po 
nich wytapiacze z innych  sta
lowni.

Na fa li ko le k tyw n e j ak tyw n o 
ści w yzw a la ją  się ta le n ty  i in 
dyw idualności m łodych chłop
ców i  dziewcząt. Rodzą się no
we pom ysły, w n iosk i ra c jo n a li
zatorskie, uspraw nienia , k tó 
rych rozw ój i  znaczenie w y k a 
zać pow inno doświadczenie na
stępnych miesięcy.

Za to, ju ż  dziś można s tw ie r
dzić, że kam pania zlotowa do
tarta  do nieznanych, n ieu jaw 
nionych jeszcze rezerw, po
zw o liła  dotrzeć do zbiorow isk 
m łodzieży, k tóre dotychczas sta
ły  biernie, na uboczu.

Może na jtrudn ie jsze pokłady 
te j rezerwy zna jdow a ły się w 
powiecie Tarnow skie Góry. M ło-

| dzież tego pow ia tu by ła  mało 
| aktyw na, organizacja Z M P -ow - 
skći siaba, nieliczna.

W okresie kam pan ii z lo towej 
do organ izacji ZM P  Tarnow skie 
G óry w łączyło  się 1240 Z M P - | 
owców, z tego 62 m łodych przo
dow n ików  pracy. S tworzono i 
ua ktyw n iono  brygady m łodzie
żowe tam  wszędzie, gdzie do
tychczas wszelka in ic ja ty w a  w  
tym  k ie ru n k u  spotykała się z 
biernością, a nawet niechęcią 
m łodzieży. (P rzyk ład : Zakłady 
Przetwórcze m etalowe w  Trzeb
nicy). T arnow sk ie  G óry są dla 

| ak tyw u  ZM P-owskiego spraw- 
| dzianem, że wszelkie teorie o 
] trudn e j m łodzieży są przede 
j wszystk im  dowodem b raku  w ia 
ry  we w łasne s iły  i energię.

Cóż takiego zm ien iło  się, że 
na przyk ład w  kopa ln i „A n d a 
lu z ja “  (pow. T arnow sk ie  Góry) 
tak  w ie le  m ów i się dziś o m ło
dzieży. Że i  d y re k to r i  sekre
ta rz  organ izacji p a rty jn e j w p ro 
wadzeni są w  szczegóły akc ji 
z lo towej, n iem n ie j od ak tyw u  
ZM P-owskiego.

Kopa ln ia  „A n d a lu z ja " prze
żywa w ie le  trudności. Przecho
dzi na obudowę ścianową, w y 
magającą specja lnej dyscyp li
ny, t j. zam knięcia całego cyk lu  
(strzelania, w yb ie ran ia  i  obu
dowy) w  ciągu 24 godzin. W y
dało się, że m łodzież słabo zor
ganizowana t. zw. trudna  m ło 
dzież, pracująca w  te j kopa ln i 
a jest je j około 25 procent w 
stosunku do całej załogi —  nie 

| p o tra fi d yscyp lin ie ' się pod- 
i porządkować.

A  jednak „A n d a lu z ja “  w yko 
nała w  czerwcu plan w ydoby
cia w  105 procentach. O w yko 
naniu zaś planu zadecydował 
według op in ii dyrek to ra  Czyn 
Z lo tow y m łodzieży.

Od dnia rozpoczęcia kam pan ii 
z lo tow ej dała m łodzież swojej 
„A n d a lu z ji“  i k ra jo w i 4.000 ton 
węgla ponad plan. W miesiącu 
czerwcu „A n d a lu z ja “  w y fed ro - 
wała po raz p ierwszy 105 pro
cent.

Przykładów’ ak tyw iza c ji m ło
dzieży w  gó rn ic tw ie  można, przy
toczyć w ięcej.

Można by pisać i  pisać: O 15 
brygadach kopa ln i Chwałow ice, 
o brygadzie S iekory Paw ia w  
hucie „B a to ry “ , k tó ra  zgłosiła się 
na w yd z ia ł zagrożony, n ie  w y 
konujący planu — by postawić 
go na nog i; o m łodzieży huty 
„C ed le r“  i  „1 M a ja “ , o m łodzieży 
ze spółdzie ln i p ro dukcy jne j B z i- 
nica, k tó ra  w łączy ła  się w  kam 
panię zlotową, w ypow iadając 
n ieubłaganą w a lkę  szkodnikom  i  
chwastom zbóż.

O ruchu współzawodnictwa, 
k tó ry  ob ją ł 153 tysiące m ło
dych, z tego praw ie połowę nie- 
zorganizowanych. O wyciecz
k a c h  p r z e d z lo to w y c h ,  w  k tó 
rych wzięto udzia ł 50.000 m ło
dzieży. O powstaniu nowych 200

W S T O L I C Y

O  pe łne  w y k o rz y s ta n ie  
re ze rw  w  gospodarce 

ch ło p s k ie ]
(Dokończenie ze str. 3)

nią redutą kapitalizmu w na
szym kraju, wrogiem władzy 
ludowej, a więc i wrogiem nie 
tylko robotników i biedoty 
wiejskiej, ale i średniorolnego 
chłopstwa, wrogiem całego ludu 
pracującego“.

Towarzysz B ie ru t podkreśla 
że poprzez wzrost p ro du kc ji w 
in dyw idu a ln ych  gospodarstwach 
chłopskich można osiągnąć je 
dyn ie  złagodzenie dysproporc ji 
N ie można zapominać, że pod
stawa dysproporc ji leży w  do
m inu jące j ro li d robnotow aro- 
wTego ukiadu w naszym ro ln i
c tw ie . że ca łkow ite  w yjśc ie  z 
trudności, a w ięc: *

pełną lik w id a c ję  dysproporc ji 
m iędzy rozwojem  przem ysłu i 
ro ln ic tw a ;

pe łny i trw a ły  dobrobyt k la 
sy robotn icze j;

pe łny i trw a ły  dobrobyt 
chłopstwa pracującego i n ie
ograniczone m ożliwości dalsze
go jego rozw oju —

można znaleźć jedyn ie  na 
drodze stopniowego, dobrow o l
nego, ale systematycznego bu 
dowania spółdzielni p ro d u kcy j
nych na wsi.

Tocząc w a lkę  o wzrost p ro 
d u k c ji, o wzrost tow arow o- 
ści gospodarki indyw idu a ln e j 
chłopstwa pracującego, nie w o l
no zapominać o zadaniu socja

lis ty c z n e j przebudowy wsi. M u 
sim y w praktyce wiązać te oby
dwa zadania, to jest — w alkę 
o wzrost p ro du kc ji gospodarstw 
in d yw idu a ln ych  z w a lką  o ich 
uspóldzielczenie.

*
Zadanie, ja k ie  stoi obecnie 

przed masami pracującego 
chłopstwa, w  walce o wzrost 
p ro d u kc ji — to  podciągnię
cie pozostających w  ty le  w o je 
w ództw  do poziomu przodu ją
cych. W  ramach wojew ództw a 
spraw ą am b ic ji każdego pow ia
tu , każdej wsi w inno  być do
ścignięcie pow iatów , gm in i gro
mad przodujących Sprawą ho
no ru  każdego pracującego ch ło
pa jako  Polaka i  ja ko  gospoda
rza w inno  być doścignięcie osią

gnięć p rzodow ników  ro ln ic tw a  
ze swego terenu, zarówno w 
ogólnej w ydajności z ha, w p ro 
d u k c ji roślin, przem ysłowych, 
rozw oju i w yda jności hodowli, 
ja k  i te rm inow ym  w yw iązyw a
n iu  się z obow iązków wobec 
państwa.

Odpowiedzialność za k ie ro w 
n ic tw o  tą stalą kam panią o 
wzrost ogólnej i tow arow ej p ro 
d u k c ji wsi, o je j uspóidzielcze- 
nie, o w ykonan ie  zobowiązań 
wobec państwa, spoczywa na 
naszych organizacjach p a r ty j
nych. One muszą kierować, 
sprawdzać i kon tro low ać, nada
wać ton działa lności rad naro
dowych w ydzia łom  ro ln ic tw a , 
apara tow i agronomicznemu
POM, kom isjom  łączności m ia 
sta ze wsią, ro ln iczym  zakła
dom naukowo-badawczym , o r
ganizacjom spółdzielczym  i  m ło 
dzieżowym na wsi.

Towarzysz B ie ru t uczy pa rtię  
„...sprawy nigdy same, własnym 
rozpędem, nie chodzą. Koniecz
na jest praca organizacyjna, a 
oprócz niej konieczne jest w y
jaśnianie masom chłopskim, na 
czym polega, w jakim  kierunku 
zmierza, co chce osiągnąć poli
tyka władzy ludowej“.

Od poziomu pracy po litycznej 
z masami pracującego ch łop
stwa, od stopnia dotarcia  do 
chłopstwa, od tego ja k  wskaza
nia V I I  P lenum  p o tra fim y  prze
nieść na wieś, od tego w  ja k im  
stopniu uda się nam izolować 
ku łaka od reszty wsi. z a k tyw i
zować b ie d k ę  i średniaka do 
w a lk i z ku łacką spekulacją i 
w yzyskiem  — zależeć będzie go
spodarczy efekt naszej pracy

W alka o wzrost p ro d u k c ji w 
naszych w arunkach, to sprawa 
nie ty lk o  gospodarcza, ale także 
sprawa po lityczna. Jest to w a l
ka o zwiększenie udzia łu ch łop
stwa pracującego w  budowaniu 
socjalizm u w  k ra ju , o zacie
śnienie spó jn i m iędzy miastem 
a wsią, o wzm ocnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, o dalsze 
ograniczanie kap ita lis tycznych 
elementów miasta i  wsi. Jest to 
w a lka  o rea lizację naszego p la 
nu sześcioletniego.

T. R.

Edmund S m oln ik  (pośrodku) jest dziś p rzodownik iem  hu ty  „ F lo r ian “

zespołów artystycznych. O p ięk 
nej in ic ja ty w ie  m łodych gó rn i
ków  z kop. „E m inenc ja “  zastą
pien ia  kolegów  uczestniczących 
w  Z locie — w a rtą  młodzieżową.

Jeszcze dziś nie wszystkie 
przodki węglowe, nie wszystkie 
p ;ece hutnicze, to ka rk i i w a r
sztaty objęte są ożywczym prą
dem a k tyw izac ji ruchu m ło
dzieżowego. O ile  współzawod
n ic tw o  w  w o j. k a to w ick im  ob ję
ło w  h u tn ic tw ie  69,3 proc. mio>- 
dzieży —  na w ęglu  dotychczas 
ty lk o  31 procent. Cisza panuje 
jeszcze, w  większości pow iatu 
pszczyńskiego, w  kopa ln i „P o l
ska“ , „M od rze jó w “ . Jednakże 
ju ż  dziś możemy m ów ić o w ie l
k ie j prób ie  s ił m łodych g ó rn i
ków , h u tn ik ó w  i  m etalow ców  
Śląska.

Nowe nazwiska, now i przo
dow nicy pracy p o ja w ili się na 
łam ach prasy robotniczej, w  ga
zetkach zakładowych, „B łyska 
w icach“  i radiowęzłach. Sprawa 
m iodzieży stała się sprawą całej 
załogi.

Kontakt, który trzeba 
utrzymać

Jeżeli dziś zapytam y sekreta
rza organ izacji p a rty jn e j kop. 
„A n d a lu z ja “  tow . Żelewskiego o 
liczbę ZM P-owców , nazwiska 
m łodzieżowych ak tyw is tó w  a 
nawet szczegóły związane z 
prob lem atyką życia m łodzieży — 
otrzym am y na w szystkie nasze 
pytania wyczerpującą i dokład
ną odpowiedź. N ie o trzym a li
byśmy je j prawdopodobnie jesz
cze k ilk a  m iesięcy temu.

Ten dodatkowy, a ważny w y 
n ik  kam pan ii z lo tow ej, posta
w ien ie  zagadnienia m łodzieży 
przed adm in is trac ją  i  pa rtią , re 
sortam i gospodarczym i i  k ie ro w 
n ic tw em  organ izacji p a rty jnych  
m iast i  pow ia tów  —  je s t n ie 
m ałe j w ag i i  znaczenia.

Egzekutywa o rgan izacji p a r
ty jn e j kopa ln i „R ozba rk“  w yde
legowała na ściahę m łodzieżową 
swojego przedstaw icie la  — tow 
M inkusa na czas kam pan ii z lo
tow e j. Na kop a ln i „K a ro l“  se
k re ta rz  w spóln ie z p rzew odni
czącym ZM P zjeżdża na dół, by 
u trzym ać stale k o n ta k t z m ło 
dzieżową częścią załogi. Na po
siedzeniu egzekutyw y h u ty  „K o 
ściuszko“  w  dn iu  7 bm. postano
w iono pomóc organ izacji ZM P  w  
stw orzeniu brygady m łodzieżo
w e j na W ie lk ich  Piecach (b ry 
gada ju ż  pracuje). I  p rzyk łady  
te n ie  są w y ją tk ie m , a regułą

W  rezu ltacie  wspólne j pracy 
starego i  m łodego pokolenia' 
w ciągn ię to w  szeregi współza
w odn ików  m łodzieżowych 153 
tysiące m łodych dziewcząt i 
chłopców. Do organ izacji ZM P 
w stąp iło  w  w o j. ka to w ick im  9000 
now ych członków. 555 przodow
n ikó w  pracy zostało przez o r
ganizację Z M P  w o j. ka to w ick ie 
go przekazanych do p a rtii.

Próba s iły , próba ważna i  u- 
dana w inna  być w skaźnik iem  na 
przyszłość. Chodzi przecież nie 
ty lk o  o zapalenie ogniska lecz o 
to, by ogień zapału i  ak tyw iza 
c ji m łodzieży p a lił się rów nym , 
stale pod trzym yw anym  p łom ie-

K ro p k i nad , , i “
W A R IA C I I  ZD R O W I

W  Wogezach rząd francuski 
buduje dla Am erykanów  wiele  

1 lo tn isk. Jedno z n ich leży w  
'pob l iżu  zakładu dla umysłowo  
! chorych. W  związku z obawa-  
i m i pewnego „hum an ita rnego“  
deputowanego praw icy , że szum 
m otorów będzie denerwował  
chorych  — dokonano próbnych  
lo tów. „W ar iac i  nawet nic nie 
zauważy l i"  — doniósł Zgrom a
dzeniu Narodowemu zachwyco
ny  m in is te r  lo tn ic twa.

O zdrową na umyśle ludność 
Wogezów masowo protestującą  
przeciw budowie am erykań
skich lo tn isk  pan m in is ter nie 
dba. W ariac i przede wszystkim.

(ioo)

N a P lacu  M D M  
przed  zakończen iem  ro b ó t

W  dn iu  wczorajszym  praw a- j 
dzone b y ły  na ca łym  P lacu j 
M D M  roboty wykończeniowe. | 
Zza rozb ieranych rusztow ań | 
w y ła n ia ją  się dalsze fragm en- j 
ty  p ięknych e lew acji b loków  
m ieszkalnych. Szczególną uw a
gę p rzyku w a ją  trz y  w ie lk ie  
rzeźby przedstaw iające M uzy
kę, Naukę i  Sztukę umieszczo
ne na gzymsie b loku  ld . R u
szył ju ż  w ie lk i zegar na b loku 
la . Na ukończeniu jest m ontaż 
apara tu r}’ ku ran tow e j.

Z n ikn ę ły  ca łkow ic ie  ruszto
wania w okó ł środkowego kan
delabra. Pozostałe dwa zostaną^ 
'odsłonięte w  dn iu  dzisiejszym. 
W  drodze z Je len ie j G óry do 
W arszawy są m ałe lus tra , k tó re  
zmontowane zostaną w  dolnych 
lam pach kande labrów . Każda z 
tych  lam p ma żarówkę 500-w.a- 
tową. W  samych la ta rn iach  u - 
mieszczonych na każdym  z 8

ram ion kande labra mieszczą się 
3 żarów ki po 200 w atów  i 3 po 
150 watów.

Po obu stronach placu p rzy
stąpiono do ustaw ian ia  try b u n  
dla  w idzów  m an ifes tac ji m ło 
dzieżowej.

W  d n iu  wczorajszym  dro- 
gowcy u ło ży li przeszło 1150 m e
tró w  k w  chodn ików . Pozo
stało jeszcze do ułożenia 5210 
m etrów  kw . z czego w  d n iu  
dzisiejszym ułożonych zostanie 
przeszło 2000 a ju tro  reszta.

Załoga budow lana M D M  po
de jm u je  nowe zobowiązania 
przyśpieszenia robót. G rupa 
sztukatorów  M ilczyńskiego, 
grupa terakociarzy B r. Paruzka? 
grupa cieśli C yruka i  be ton ia
rzy  M adeja oraz w ie le  innych  
grup i zespołów podję ło szereg 
zobowiązań m ających na celu 
przyśpieszenie robót. (i)

Coraz więcej podarków  
dla delegatów na Zlot

Zarząd Stołeczny ZM P  o trzy 
m u je  codziennie setk i podar
ków  dla  delegatów na Z lot, w y 
konanych przez m łodzież z za
k ładów  pracy, szkół j  wyższych 
uczelni.

W iele podarków  ilu s tru je  
pracę m łodzieży. Np. młodzież 
z M etrobudow y w ykona ła  dla 
delegatów model w ieży w ie r tn i
czej i transportera , Spółdziel
nia Skala —- model pow ie la rn i, 
W arszawskie Z ak łady  Gazo-

w n ic tw a  p rzys ła ły  m odel gazo
mierza.

W śród wazonów, pucharów, 
a lbum ów  o W arszawie, zna jdu
ją  się paski, zabawki, pude łka 
i inne podark i zrobione przez 
dzieci. Studencj ASP podaro
w a li delegatom swoje prace: 
rzeźby, obrazy, g ra fik i i  w y ro 
by ceramiczne.

M łodzież z dz ie ln icy W aw er 
w ykona ła  napisy i  odznaki zlo
towe. (kw)

W Parku na Powiślu parkiet gotowy, 
pałacyk Sanguszków na ukończeniu

Do oddania pierwszej części 
Centralnego P arku  K u ltu ry  na 
P ow iś lu  pozostało zaledwie pa
rę dni, a robo ty  jest jeszcze 
bardzo w ieie. D latego też za- 
iog i M ie jskiego Przedsiębior
stwa Rem ontowo-Budowlanego 
nr. 2 i M ie jskiego Przedsiębior
stwa Robót Drogowych, k tó re  
w yko nu ją  tu  główne roboty 
wzm ogły swe w y s iłk i. Na ukoń
czeniu jest elewacja pa łacyku 
Sanguszków. 1 p ię tro  pa łacyku

będzie gotowe w  dn iu  dzisie j
szym. Zakończono rów nież bu
dowę pa rk ie tu ; obecnie trw a  
jego szlifow anie . Na ukończe
n iu  są: estrada dla o rk ie s try  
oraz pergola. T rw a ją  robo ty  
przy budow ie k ina  na w o lnym  
pow ietrzu.

Na ukończonych ale jach p rzy
stąpiono do ustaw iania k iosków  
stałych i prow izorycznych.

G łówne roboty  kon cen tru ją  
się u podnóża skarpy w  pobliżu 
schodów. ' (i)

Cyrk Trumanillo i elementy dekoracji miasta 
wykonują studenci ASP

F i l m

D R A M A T  B E R L I Ń S K I
„Małżeństwo aktorki“ (tytu ł oryginalny: „Historia jedne

go młodego małżeństwa“). Scenariusz: Bodo Uhse i K urt 
Maetzig, reżyseria: K urt Maetzig, zdjęcia: K arl Plintzner, 
muzyka: W ilhelm  Neef. Produkcja: „D EFA “ 1951 (NRD).

Przetłum aczyć na język in -  Rozpoczęto od próbnych ba
lon ików , by  przechodzić do w y 
stąpień coraz ' ba rdzie j o tw a r
tych. Uciekano sie do oszustw: 
nadano np. przez rad io  w y ją tk i 
z an tyfaszystow skie j powieści 
A nn y  Segliers „S iódm y k rzyż “ 
z an tykom un istycznym  kom en
tarzem. Jednocześnie rozpoczę
to forsowną reh ab ilita c ję  h it le 
rowców. W  s łynnym  ju ż  dziś 
„D iabe lsk im  generale“  znów u - 
kazal się na scenie w  blasku 
apoteozy h itle ro w s k i m undur 
o fice rsk i. Potem przyszła ko le j 
na oszczercze f ilm y  o wscho
dzie, na zam ykanie postępo
wych teatrów . Życiem  k u ltu ra l
nym  zaczęły rządzić am erykań
ska propaganda wojenna, k ła m 
stwo, oszczerstwo, k a p ita lis ty 
czny business i  nierozłącznie 
z n im  związane bezrobocie. 
Tymczasem na wschodzie Ber

lina  budowano fundam enty  no
wego życia. W tę budowę w łą 
czy li się artyści, k tó rzy  zrozu
m ie li, że praw dziw a sztuka to 
ta, k tó ra  walczy o słuszną 
sprawę, o dem okra tyzację i  je d 
ność Niemiec, o pokój i  postęp.

L in ia  graniczna przeszła i 
przez m ałżeństwo m łodej ak 
to rk i. Agnes Seiler. Mąż je j, 
Jochen, należał do tych, k tó rzy  
w ie rzy li na iw n ie  w  neutralność 
sztuki, a da le j w  m ożliwość za
chowania te j u ro jone j ne u tra l-

dyw idua lnych  przeżyć ludz
k ich współczesny dram at naro
du niem ieckiego, rozbitego z 
w in y  am erykańskich im p e ria 
lis tów  i walczącego o zjedno
czenie k ra ju  — oto zadanie, 
ja k ie  postaw ili sobie autorzy 
f ilm u  „M ałżeństw o a k to rk i“ 
Pryzm atem , przez k tó ry  spoglą
da i ukazuje f ilm  różnok ie run - 
ko-wą i  przeciwstawną ew olucję 
życia w  dw u częściach B erlina , 
gdzie rozgryw a sie akcja — jest 
życie ku ltu ra lne , św ia t tea tru  
i f ilm u , w k tó ry m  ja k  w  lu 
strze odb ija ją  się wszystkie ko
le jne  wydarzenia w ie lk ie j po
li ty k i.

.Gdy w  sercu B erlina  zam
knę ły  się szlabany, dzielące za
chód od wschodu, przecię ły o- 
ne rów nież św iat artystyczny. 
Na zachodzie sytuacja zaczęła 
rozw ijać  się wstecz. Znów pod
niósł głowę au tor h itle ro w sk ie 
go f ilm u  „Ż y d  Süss“ , V e it H a r
lan, w ystępujący w  f ilm ie  pod 
nazw iskiem  Hartm anna. Zaczę
ły  się szykany w  stosunku d a  
tych aktorów , k tó rzy  uczestni
czy li w  postępowych film ach  i 
przedstaw ieniach tea tra lnych 
we wschodnim  B erlin ie . Zaczę
ła się w  nowym , am erykańskim  
w ydan iu  h itle row ska  propagan
da antykom unistyczna.

ności .pod op iekuńczym i skrzy
d ła m i am erykańskie j „dem o
k ra c ji“ . Agnes m ia ła  spo jrze
n ie  ostrzejsze i  bardzie j k r y 
tyczne, toteż szybciej od męża 
poję ła  istotę rzeczy.

Ich  d rog i zaczynają się roz
chodzić. Agnes. odrzuciwszy 
główną ro lę w  neofaszystow
skie j sztuce S artre ‘a „B rudne  
ręce“ , przenosi się do wschod
niego B erlina , by grać role 
dziewcząt budujących pokój, 
by  pomagać, swą sztuką robo t
n ik o m ^ bud iijącym  Niem iecką 
R epublikę Dem okratyczną. Jo
chen. szerm ując ciągie frazesem 
o apolityczności sztuki, zabrnie 
w  pewnym  momencie w  samą 
głębię b ło ta  am erykańskie j p ro 
pagandy. A le  tu  i  jem u zaczy
na ją otw ierać się oczy. Zdema
skowanie ku lis  a fe ry  porwania 
chóru dziewcząt ze wschodu, 
śmiech be rliń sk ie j u licy  w  c h w i
li. gdy nakręcano jedną z n ie
prawdopodobnie oszczerczych 
scen film o w ych  o wschodzie, a- 
tak  bo jów ek i  p o lic ji na zbie
ra jących podpisy przeciw ko re- 
m ilita ry z a c ji — otworzą m u o- 
czy i  każą podjąć z ziem i zdep
taną przez obrońców am ery
kańskie j „w o lnośc i“  chorąg iew 
kę z gołębiem pokoju i pójść 
z nią na nowe spotkanie z A -  
gnes.

A u to rzy  f ilm u  św ie tn ie  prze
c iw s ta w ili w  f ilm ie  to, co róż
n i i  dz ie li od siebie dwa n ie
m ieckie św ia ty, mocno podkre 
ś l i l i  ideę pokoju, łączącą ludzi

po dwóch stronach granicznej 
lin ii ,  tra fn ie  na rysow a li dw ie 
przeciwstawne atm osfery ber
lińsk ie . • ^

Agnes S e ile r gra w  film ie  
m łoda akto rka , Yvonna M erin. 
Bardzo bezpośrednia i  n a tu ra l
na nie p o tra fiła  jednak udźw i
gnąć w  pe łn i w ie lk iego ciężaru 
te j ro li. H. P. Th ie len nie w y 
doby ł całego ładunku  em ocjo
nalnego i  psychologicznego, za
wartego pożencjonainie ,w po
staci Jochena i jego przem ia
nach. Na czoło zespołu a k to r
skiego w ysuw ają  się natom iast 
M. H e llbe rg  w  ro li reżysera 
Móbiusa i  W. A. K le inau  zna
ko m ity  jako  d r P lisch, mecenas 
Sztuki, k tó ry  okazuje się w  
gruncie  rzeczy mecenasem swo
ich dobrych zarobków i  amba
sadorem am erykańskie j p o lity 
k i w  zachodn io -berlińsk im  ży
c iu  k u ltu ra ln y m . Przekonująco 
in te rp re tu je  H. H indem ith  rolę 
w schodnio-berlińskiego reżyse
ra film owego. Rurm eistra. 
A. Garbe pełen jest bezpośred
niego -wdzięku jako m ura rz  O tto 
Dultz. B. K rause m ilu tk a  w 
ro l i jego córk i.

M im o  pewnych usterek, 
f i lm  „M ałżeństw o a k to rk i“ 
jes t cenną pozycją w  re 
pertuarze film o w y m  N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej, 
pożytecznym w kładem  w  nasze 
wspólne dzieło w a lk i o pokój 
I  dlatego serdecznie go w itam y 
na naszych ekranach.

I. M .

Ponad 200 studentów  Akade - 
m ii Sztuk . P lastycznych w  
W arszawie bierze udzia ł w  p ra 
cach p rzy  dekorac ji m iasta o- 
raz wybrzeża od P arku  K u ltu 
ry  do mostu Śląskiego, gdzie 
odbędzie się ka rn aw a ł na W i- 
śle.

Poza tym  studenci p racują 
nad przygotow aniem  nowego 
program u C yrku  T ru m a n illo , w  
k tó ry m  g łów ny bohater będzie 
jecha ł na bombie. W  szopce 
zobaczymy także ku łaków , p lo t
karzy, bum elantów , pan ikarzy 
oraz chuliganów . Ponadto zna j

dzie się rów nież satyra na b ra 
korobów.

M łodzi p lastycy p rzygo tow u ją  
także kosze w arzyw , wieńce, 
kw ia ty , symbole pracy, gołębie, 
O w ie lkośc i w ykonyw anych  
prac może św iadczyć fa k t  że 
studenci wykonają około 10.000
kw ia tó w , 200 w ieńców  i  setki 
po rtre tów  przodow n ików  pracy, 
naukowców , b o jo w n ikó w  o po
kó j.

W iele prac p rzy op raw ie  p la 
stycznej Z lo tu  m łodzież w y k o 
nu je  w  ram ach zobowiązań 
przedzlotowych. (kw l

Surowe Lary na kolejowych chuliganów
O statn io  z likw idow ana  została 

przez organa M O i  straż ko le 
jow ą grupa chu liganów  grasu
jąca na dworcach ko le je k  do
jazdowych. W  skład te j grupy 
w chodz ili: Helena H e inrych ,
W incenty Pop ie lew ski, A ndrze j 
Szuppe i  Zenon Sankowski. 
Wszyscy on i zosta li skie row ani 
przez delegaturę K o m is ji Spec
ja ln e j na w niosek p roku ra to ra  
na 15 m iesięcy do obozu pracy.

Na 18 m iesięcy sk ie row any 
został do obozu pracy Teodor 
M ilew sk i, k tó ry  na jednym  z 
dw orców  w yw o ła ł aw antu rę  i  
pob ił p rzy tym  strażn ika  k o 
lejowego.

Delegatura K o m is ji Specja l
nej sk ierow ała rów nież ostat
nio dwóch chu liganów  S tan is ła
wa W iśniewskiego i  A^dama O - 
lesiewicza na 12-miesięczny po
b y t w  obozie pracy. (i))

Uroczysta sesja Daily Narodowej m. st. Warszawy
W dniu 19 lipca 1952 r. o godz. 

16-ej odbędzie się w  sali Tea
tru  N arodow ego, im. W ojska 
Polskiego (Plac Tea tra lny) U ro
czysta Sesja Rady Narodowej

m. st. W arszawy, z okazji V I I I  
rocznicy P K W N  i  Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  — budowniczych 
Polski Ludowej.

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18.30. (b i

le ty  w y k u p io n e  w  u b ie g ły m  ty g o d 
n iu  na  d z is ie jsze  p rz e d s ta w ie n ie  
w ażne  będą  23 b m .). K a m e ra ln y  — 
„ K r ó l  1 a k to r "  — g. la . N a ro d o w y
— „ R e w iz o r "  — g. 19. N o w y  — „s e n  
n o c y  le t n ie j "  — g. 19. p o w sze ch n y
— „R o d z in k a "  — g. 19- S y re n a  
„ T o  się p o k a ż e ..."  — g. 19-13- W s p ó ł
czesny — „ I c h  c z w o ro "  — S- »•)• 
N o w e j W a rs z a w y  — „P o e m a t peda 
g o g ic z n y "  — g. 17. D o m u  W o js k a  
P o ls k ie g o  — „O to  A m e r y k a "  g. 
19. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  k ra m ie  
L i l ip u t ó w "  — g- 10-30. L a lk a  — „ Z ie 
lo n y  m o s te c z e k "  -  g. 17. O pera  -  
..S tra s z n y  D w ó r “  — g- 19 (H a la  M i-  
ro w s k a ) „W ie c z ó r  p ie ś n i i  a r i i "  - 
g. 19 (D om  K u lt u r y ,  Ż o lib o rz ) . M u 
z y c z n y  —— „W a c h la rz  19.la . X ,etni
— O że n ić  się n ie  m o g ę " — g. 19.13. 
A te n e u m  — „Z w y c ię s tw o "  — g. 19. 
C y rk  n r .  4 (M a rs z a łk o w s k a  róg  R u t
k o w s k ie g o ) — g- 19.30.

K I N A
M o s k w a  — „ .A k c ja  „ B "  — g. 17, 

19 21. P a lla d iu m  — „P o d  n ie b e m
S y c y l i i "  — * •  16-3°. H-30, 20.30. P ra h a
— „P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — g. 17,
19, 21. Ś ląsk  — „M a łż e ń s tw o  a k to r 
k i “  __ g. 16.30, 18.30, 20.30. A t la n t ic  — 
„D a le k o  od M o s k w y "  — g. 11, 13.30, 
17.45, 20. P o lo n ia  — „ N ę d z n ic y "  — 
se ria  I I .  — g- 16, 18.15, 20.30. S to lic a
— „w e s o ła  t r ó jk a "  — g. 16, 18, 20.
W -Z  — „K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y "  
_  g. 16, 18.15, 20.30. 1 M a j — „S tre fa  
z a c h o d n ia "  — g. 15.30, 17.45, 20.
O ch o ta  — „ M u r y  MalapagiS" — s 
16, 18, 21). S y re na  — „B ry g a d a  s z li
f ie rz a  K a rh a n a "  — g. 16, 18, 20. 
Tęcza — „N a  g ra n ic y “  — g. 16, 13.
20. L o tn ik  — „W e so łe  z a w o d y “  — 
g. 17 i  19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g- 13- 

P o lo n ia  — „L u d z ie  bez s k rz y d e ł"  — 
g. 14. S y re na  — „D w a  o g n ie “ —g. 14- 

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i 
1.35 Zł.

R A D I O
P IĄ T E K  18 L IP C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25 W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00, 5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o 

w a , 7.20 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
7.35 T a ń ce  i p ie śn i lu d o w e , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.30 
A u d . d la  o bozów  i  k o lo n i i  le tn ic h ,
8.50 P rz e rw a , 10.00 P o p u la rn a  m u 
z y k a  b a le to w a , 10.10. A u d . d la  d z ie - 
c iń c o w  w ie js k ic h  i  p ó łk o lo n i i,  10.30 
U tw o ry  k o m p . k la s y c z n y c h , 10.55 
„G n ia z d o  p ró żn o śc i i o b łu d y “  fra g 
m e n t p o w ie ś c i J . I .  K ra s z e w s k ie g o  
Pt. „ In te re s a  f a m i l i jn e “ , 11.15 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 ,,G łos m a - 
.ia k o b ie ty “ , 12.15 M u z y k a  o p e re t
k o w a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  
s w o jską  n u tę “ , 13.15 In fo rm a c je ,
13.20 U tw o ry  k o m p o z y to ró w  ro s y j
s k ic h , 13.59 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.20 ,,M u z y k a  ra d z ie c k a “
aud . s ło w n o -m u z y c z n a  w  o p r . d r . 
Z . L issa , 17.15 „W  p og o n i za d o r
szem “  pog. Z . R oes le ra , 17.30 S ty l i 
zow ana  p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 
18.00 N a s z e ro k im  ś w ie c ie , 18.20 
K o n c e r t  m u z y k i o p e ro w e j i b a le 
to w e j, 19.20 ,,T e a tr  M ło d e g o  S łu 
chacza “ , 20.26 W ia do m o śc i s p o rto 
w e. 20.36 K w a d ra n s  m u z y k i ta n e 
czn e j, 20.45 A u d . d la  k o b ie t w ie j 
s k ic h , 21.00 „ F i la r  b ry g a d y “  re p o r
taż W . Z e s ław sk ieg o . 21.15 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y , 21.40 F e lie to n , 21.30 
d. c. k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11 W ia d o 

m ości, 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00,
21.00, 23.50, 5.10 A l id .  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  
R a d io w y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
6.50 M u z y k a , 7.20 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.35 T a ń ce  i  p ie ś n i lu d o 
w e, 8.00 M u z y k a , 8.30 A u d . d la  o - 
bozów  i k o lo n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e r 
w a, 14J5 R e c ita l C e c y li i K o n o p a c 
k ie j ,  i4.3o K o n c e r t  O rk . Ł ó d z k ie j 
R ozg ł. p. r., ló . io  „ P a r la m e n ta r iu -  
sze“  o po w . D . N o lla , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i. 16.00 R e c ita l fo r te p ia n o w y  
E. C h o jn a c k ie j,  16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 F ra g m . z o p t. J . 
S traussa , 17.15 K a p r :  „W  ra d z ie c 
k im  k r a ju “  k a n ta ta , 18.35 N o y e llo : 
W ią za n ka  m e lo d ii f i lm o w y c h ,  17.45 
Z c y k lu :  „ C h in y  L u d o w e  b u d u ją  
now e ż y c ie “  re p . red . B r . W ie rn i-  
ka . 18. Ó0 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  
w y k .  E. S ta tk ie w ic z a , 18.30 R a d io 
w y  k lu b  ra c jo n a liz a to ró w , 18.50 ..O 
ty m  i o w y m “  aud . J . W o ło w s k ie 
go, 19.00 M u z y k a , 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 L u d z io m  p la n u  
6 -le tn ie g o , 20.40 A u d y c ja  l ite ra c k a , 
21.30 „Z n a c ie  to? W iec  p o s łu c h a j
c ie “  aud. w  o p r. Zb . K o p a lk i ,  22.00 
R ep o rta ż  z O lim p ia d y  w  H e ls in 
ka c h , 22.10 W ia do m o śc i s p o rto w e ,
22.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.00 D a 
w n a  fra n c u s k a  m u z y k a  k a m e ra ln a .


